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dla· genialnego wodza międzynarodowego proletariatu 

GENERALISSIMUSA JÓ'ZEFA :STALINA 
Na plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego ·przybył Prezydent Bie
rut wraz z marszałkiem Rokosowskim i marszałkiem Żymierskim. -
Nir zdjęciu - Prezydent Bierut, marszałek Rokosowski i marszałek 
Żymierski wchodzą do gmachu Sejm u, witani na schodach przez wice· 

marszałków Barcikowskiego i Zambrowskiego 

Wielki wiec ludowy w Paryżu ku czci 32 
Rewolucji Październikowej 

• rocznicy iJ";;~~·~~····;;;;i·;;;····i;p;1;~kY;~n; 
do premiera Cyrankiewicza PARYŻ (PAP). W Welodromie Zi

moWYm w Paryżu odbył się przy u
dziale 30 tysięcy osób wielki wlec 
ludawy z okazji 32-ej rocznicy Wiei 
klej Październikowej Rewolucji So-
cjalistycznej. -

Przemówienie Thoreza 

tu 1ocJalizmu, urzeczYWistniające
mu najwspania.ls.zy postęp we wszy
stkich ·dziedzinach życia spoleczne-
10 i rO'Zwoju Jednostki. 

Cytują,c wyp-0wiedi tow. Malenko
wa, że ·związek Radziecki nie oba
wia się pokojowej rywalizacji ze 
światem kapitalistycznym - Tltorcz 

Powitany burzliwymi oklaskami. stwierlhił, że rywalizacji tej obawia 
zabrał, jako p:erwszy, głos Thorez, ją się ka.pita.liści i ich agenci w łonie 
który podkreślił doniosłość W:clkiej ludu robotniczego, prawicowi socja
Rcwolucji dla historii całego świata liści. 
i ogromne zasługi oraz decydu.:::icą Thore-L podkreślił, że wywołanie· 
rolę ZSRR w zwycięstw:e nad Niem wojny byłoby dla imperialistów ió
cam: hitlerowskimi. Omawiając kcn wnoznaczne z samobójstwem, zwla
sekwentną walkę ZSRR o pokćj, szcza, 7,e narody świata, wśród nich 
Thorez przeciwstawił stary świat ka naród francuski - są Jak 'lajbar
pitalizmu, zżerany przez przec~wień I dziej przeciwne Ja.Idmkolwiek awan 
stwa wewnętrzne - nowemu świa- turom wojennym. 

Osoba Marszałka Rokosowskiego 
symbolem przyjaźni polsko-radzieckiej 

,,Narody włtaJą z zadowoleniem 
ka.idą, decy'!,fę, przyczyniającą się do 
wzmocnienia obo:r.u demokra.cjl i po 
koju, jak JlP, decyzję rządu radziec
kiego, oddaJl\Cą d~ dyspozyoJl Pol
ski Ludowej i Jej armii Marszałka 
Rokosawskitgo, Jednego ze ~wyciez
ców stalingradzkich l wyzwoliciela 
Warszawy, •we10 miasta ojczyste
go" - !Mvłerdzll mówca, potępi&jl\C 
hlpokryzję sprzedajnych dzienników 
burżuazyjnych, które udaJl\ ob!trze
nie z tego powodu. 

„Lecz cl sami ludzie, którzy szczu 
Ją z powodu powyższej manifesta• 
cjl przyjaźni l solidarnoścd polsko -
radzieckiej, pny poszanowaniu nie
zawisłości i suwerenności każdej ze 
stron, aprobują kolonl!mcję Fra.ncjf 
przez miliarderów amerykańskich ł 
utworzenie na. naszej ziemi obcego 
sztabu generalnego". 

Dalej Thorez. przypomniał, ie rząd 

francuski nie krępował się posłać 
do Polski, do dyspozycji kapitali
stów I obszarników, siepaczy mas 
robotniczych -L. gen, Weyganda i 
podówczu młodego kapitana, a obe
cnie zajadłego faszystę de Gaulle'a. 

W da.Iszym otągu Tbore2: ~acyto
wał plerwny rozkaa: dzienny Mar~ 
sza.łka Rok•owskiego do Armii Pol 
sldej, ~acaJl\C uw-cę na ustęp, do 
tyczący obrony vanlcy na Odrze i 
Nysie. Ustęp. ten - podkreślił Tho
rez - dementuje wszelkie oszczer
stwa i Jt\weczy nad21leJe rewizjoni
stów nlemiecldcb. 
Zwracając uwagę na ogromną su

mę doświadczeń, których dostarczy
ła Rewolucja Paźdz!ernikowa klasie 
robomczej - Thorez wskazał na 
ZDacQ:enle tej nauki dla prolet.aria.tu 
francuskiego, walczącego o niepodle 
głą ł dernok:ratyc.znlP,, 1ilm\ i szczc:śll 
wą Francję. 

Okrzykiem ku cze! Stal:na, pod
chwyconym z entuzjazmem przez 
wielotysięczne masy, zakończył Tho
rez swe przemówienie. 

Mówi Jacques Duclos 
Z kolei. zabrał głos Jacques Duc

los, który, mówiąc o historii. ,budo
wy SQCjal:zmu w zw:.ązku Radziec
kim. zwrócił uwagę na wspa.nfałe 
csiągnii:da gospodarcze ZSRR i prze 
chvstawił je sprzecznościom, nm-tu
.iącym świat kapitalistyczny, w szczc 
gólności państwa t. zw. bloku mar
shallowskiego. 
Opierając się na wypowiedtlach 

Trumana, Duclos wskazał na kata
strofa.Iną sytuację gospodarczą kla
sy robotniczej w Stanach Zjednoczo 
nych, przeeiwsth.wiaJąc Ją rosnącej 
stopie życiowej narodu radzieckie
go. 

Duclos wska.zał na ogromne zwy
--cięstwo Chin Ludowych, wyWalczo
ne przez Komunistyczną Partię 
Chi.n, która kierowa.la. się doświad
czeniem WielkleJ Rewolucji Paździer 
nikowej l zasadami marksizmu - le 
ninizmu. 

W dalszym ciągu Duclos podkre
ślił, że PrzEYL utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokra;tycznej uległ 
wzmocnieniu światowy obóz pok•>ju 
I przeciwstawił pokoJowYDl tenden
cjom nowej Republiki papujący w_ 
Niemczech Zachodnich duch rewan
żu. 

W ostrych .słowach napiętnował 
Duclos titowskicb podżegaczy wojen 
nych. 
WyrażaJąc ucmcla wdzlccznośct i 

miłości proletariatu francuskiego 
dla Generalisshnusa Stalina - Duc
los, wśród niemilknących oklasków 
tłumu oświadczył, że federacja De
partamentu Sekwany Komunistycz
nej Partii Fra.ncji ofiaruje Generali
ssimusowi Stalinowi z okazji 70-ej 

Przekreślone nadzieje hitlerowców 
i ich amerykańskich opiekunów 

Oświadczenie rzecznika MSZ w sprawie bezczelnych insynuacii „<?losu Ameryki'' 
tego też kampania, o którą mnie 
zapytywano jest tak śmieszna i 
głupia, 

Na pytania dotyczące grubiań-

&twa i bezczclnflści „Głosu Arne- · 
ryki" nie odpowiem, bo wszelkie 
komentarze są zbyteczne. 

Firma mówi sama za siebie. 

rocznicy jego urodzin obraz Fourge
rona ,,Hold dla Andre Houłlier". 

Z mocą podkreślił Duclos, że Fr:in 
cja nie stanie się tą bazą agresji an 
tyradzieckiej, o którc1 marzą ame
rykańscy podżegacze 'wojenni i re
akcja francuska. 

Okrzykami ku czci Wielkiego Paź
dziernika, przyjaźni francusko - ra
dzieckiej i genialnego wooza prole
tariatu całego świata - Wielkier.o 
Stalina - z:ikończył Duclos, wśród 
spontanicznej owacji wielotysięcz
nych mas, swe przemówienie, 

Warszawa (PAP). Premier ,Tózef 
Cyrankiewicz otrzymał następującą 
depeszę: 

Jego Ekscelencja 
Pan Józef Cyranldewdcz 

Prezes Rady Ministrów R. P. 
w Warszawie. 

„W imieniu własnym ~ całego rzą 
du Republiki Czechosłowackie] dzię 
kuję za serdeczne życzenia, nadesłó
ne nam w imieniu Pa11skim '.: caie
go narodu polskiego z okazji nasz.e
go święta narodowego. 

Naszym dążeniem jest i będzie, a
byśmy w oparciu o braterską pomoc 
i op:ekę W.elkiego Zwiąrz:ku Radziec
kiego i sojusze przyjaźni z narodami 
i państwami demokracji ludowej, 
kroczyli. nadal po drodze do socjali
zmu i do zabezpieci:en:a pokoju, któ 
rego Związ~ Radziecki jest tak do 
stoj:iym obrońcą na arenie między
narodowej". 

Antoni Zapotoeky 
Premier Rzą<lu Republiki 

Czechosłowackiej. 

Milic Petrovie - szpieg bandy Tito 
i agent imperialistów amerykańskich 

skazany przez Sqd Wojskowy w Katowic-ach 

na -io lat więzienia 
KATOWICE (PAP). Rejonowy I goslowiańsklej .; Warszawie. I dowego oskarżony Petrovie otrzy-

Sąd Wojskowy w Ka.tmvieacb ogło- Ze rozpowszeehnł.a.ł nielegalne biu mywał 'do wykonania zadania. szpie· 
sH dnia 9 bm. Po połudnl!J wyrok !etyny informacyjne ambasady ju- gowskle od a:ttache handlowego am· 
skazujący przedstawlciela Jui:osło- gosłowiańskiej oraz broszury wYda- basa.dy Jugosłowiańskiej Petrovica 
wiańskiego ministerstwa komunika- wane w Belgradzie, mające na celu S:vetozara, od attache handlowego 
cji w Polsce - l\'.lilica Petrovica na szkodzenie Interesom państwa poi- ambasady jugosłowiańskiej Maravl-
10 lat wlę?Jienia za szpiegostwo i kol skiego, oraz szka.lowanle ZSRlt i kra ca Dragomira, od radcy handlowego 
portowanie nielegalnych biuletynów. Jów demokracji ludowej. -ambasady jugosłowiańskiej Saitclca 

Wojskowy Są.d Rejonowy w Kato- Sąd uznał winę oskarżonego za cai' :Vladhnlra. 
wicach uznał Millca Petrovica win- kowicie udowodn:oną, zarówno ria Szp::egam! na rzecz Jugosławii 
nym tego, że od <.-zerwca 1948 r. na podstawie wyjaśn:eń samego tMUka byli przedsfawic:ele handlowi i poll 
tereni~ Chorzowa i Sosnowca zorga Petrovica, który przyznał się do wi- tyczrti ·Jugosławii na terenie Polski. 
nizował z polecenia ambasady jugo- ny, jak i na podstawie zeznań świad Pierwsze polecen:a szplegowskie o
słowiańskiej w Warszawie sieć ~pie ków : obfitego materiału dowodowe trzymał osk. Petrovie od delegata 
gowsltą, składającą się z obywa.teli go. m:nisterstwa komunikacji inż. Z~t
polskich: Erika Dygi. Stefana Wide- Przy ustalaniu stanu :faktycznego kovica, potwierdził je następnie przy 
ry, Bronisława Gierlowskiego, Darii Sąd doszedł do wniosku, !ż nie n1C1- były z Belgradu delegat handl'Jwy 
Połońskiej, Antoniny Zementowskiej że rozpatrywać działania oskarż::me- Kra:ner, robiąc równocześnie oskar 
i innych i przy pomoey tej sieci gro go w oderwaniu od działania przed żonei;nu ostrę wymówki za nie dość 
madził wiadomości i dokumenty z stawicieli dyplomatycz~ch J•1gosla gorliwą prac~ szpiegowską w prze
życia gospodarczego, społecznego i w:i na terenie Polsk~. a tym samym . myśle hutndczym. Bardzo charakte
pclityczncgo, jak również dane doty od dz:ałania rządu jugosłowiańs'dcgo' rystyczna jest przy tym wypow·edź 
czące nastrojów społeczeństwa. poi- z Tito na czele, którego ci przedstawi- Krainera, że „wszyscy przedstawicie 
skicgo i życia Polskioj Partii Robot- ciele reprezentowali. Przewód sądo- le jugosłowiańscy w innych pań
niczej, a następnie Polskiej Zjedno- wy wykazał bow~em, że ambasada stwach już dawno posiadają tąlde 

czonej Partii Robotniczej, Wiadomo I jugosłowiańska w Warszawie była wiadomości!". świadczy to, że rząd 
ści zbierane przez Petrovica, a sta- faktyczn:e centralą szpiegowską na jugosłowiańslq uprawiał szpiego
nowiące tajemnicę państwową, prze Polskę. stwo l w innych krajach. Podobna 
kazywał oskarżony ambasadzie ju~ Jak ustalono w cz.asie przewodu są rozmowa odbyła się z attache han

WARSZAWA (PAP). - Na kon 

ferencji prasowej w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych w dniu 9 li

stopada br. korespondenci zada

wali pytania w związku z kampa. 

nią pewnych organów propagan

dowych vi tzw. Niemczech Zacho 

dnich oraz „Głosu Ameryki" i pod 
ległych mu organów propagando

wych na zachodzie, dotyczącą po

wrotu do Polski Marszałka Kon· 

stantego Rokosowskiego i objęcia 

przez niego stanowiska mJinistra 

Obrony Narodowej RP. 

Polska domag sit: w ONZ 
dlowym Petrovicem Svetoz.arem, 
przy czym attache ośw!adczył wów
czas, że poprzednik Petrovica-w !ir
mie „Transjug", niejak: Sto:nato
wicz lepiej się wywiązywał ze 
swych zadań, dostarczając doskona
łych informacji szp!egowsklch. Po
nieważ Stomatowicz był przedstaw: 
cielem firmy „Transjug" na długo je 
szcze przed ogłoszeniem rezolucji 
Biura Informacyjnego o sytuacji w 
Komunistycznej Part!i Jugosławl:, 
wynika stąd bezspornie, iż rząd Ju
gosławii zajmował slę SZPiegostwem 
w P-0lsce jeszcze przed ogłoszeniem 
rewluc.ii Biura Informacyjnego, 

kategorycznego zakazu broni atoillo-wei 
Przemówienie ambasadora Naszkowskiego w Komisji Politycznej 

Generalnego Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych 
W odpowiedzi na te -pytania, LAKE SUCCES (PAP) - W dniu 7 bm. specjalna komisja poli-

rzecznik MSZ min. pełn. Wiktor tyczna rozpatrywała zagadnienie ustanowienia kontroli międzynar<>-
Grosz oświadczył co następuje: dowej nad energią atolllową. 

„U:.ampania prasy zachodnio- W toku debaty nad sprawą ener- mowej przez specjalną komisję po-
gii atomowej wygłosił przemówicme lityczną. 

niemieckiej, kampania „Głosu A- tielegat ·Polski, ambasador Marian Ambasador Naszkowski oświad-
meryki" oraz podległej „Głosowi Naszkowski. czy1, że wyżej wspomniany raport 
Amer~ l"i" tzw. 1.rasy zachodniej Polska, która straciła 6 milionów je3 t świadectwem kontynuowania 

obywateli w ostatniej wojnie i ol- przez większość anglo-amerykańską 
:nikogo w Polsce nie zadziwi. Prze brzymim wysiłkiem odbudowuje z polityki sabotażu wszelkiego porozu-
cież Rokosowski na czele Wojska gruzów swą stolicę powiedział mienia w dziedzinie atomowej. Roz-

. amb. Naszkow1?ki jednomyślnie mowy na temat energii atomowej 
Polskiego, na straży gramcy na potępia agresywne plany obozu im ie posunęły si} ani o krok naprzód. 
Odrze i Nysie, to przekreślenie perialistycznego i domaga się kate- Obecna sytuacja w tej kwestii -
nadziei odwetowych hitlerowców gorycznie zakazu broni atomowej i powiedział ambasador Naszkowski 

mnych broni masowego zniszczenia. - jest konsekwencją stałego stano
znchodnio-niemieckich, tych .. na- Polska domaga się również wprowa- wiska USA, które nie życzą sobie 
dz.iei, które tak są podsycane przez dzenia efektywnej kontroli energii skutecznej międzynarodowej kontroli 

• • k atomowej, która uniemożliwi jej nad energią atomową i przedstawiły 
ich ame~ykańsk1ch op~e u~ów. użycie dla zbrodniczych celów wojen- ~wój plan światowego supertrustu 

Rozumiemy dobrze, ze h1tlerow nych i zapewni użycie energii ato- atamowego, mający na celu niedo-
skich rewanżystów musiała ogar- I mowej dla dobra całej ludzkości. 1mszczenie do żadnego rozwiązani:i 

I i zachowanie .:Ja USA wolnej ręki 
nąć panika rozumiemy dobrze, źe Punktem ~YJSCJa przemówienia w produkcji bomb atomowych. 

• • • , delegata polskiego był raport 6-ctu 
ich amerykańskich op1ekunow O• stałych członków Komisji ONZ z ich Delegat polski podkreś1ił, że Sta
garnęla wściekłość Panika i wście 10-ciu posiedzeń, odbytych w sierp- ny Zjednoczone w rb. ponownie .do-

. • • • ' • b ł d · 1 ni u i październiku br. Raport te'!'l prowadziły do za wicszenia prac ko-
klosc ,nJgdy 3esz~e me Y Y ro Z1 rozważany był wraz z innymi doku- misji atomowej. Raport 6-ciu sta-
cami rozsądku politycznego. Dla. mentami. dotyczacymi enerlrii ato- łych członków komisji atomowej 

/ 

' 

ONZ jest świadectwem tego, Że więk 
szość jej w dalszym ciągu oddziela 
kwestię kontroli energii atomowej 
od zakazu broni atomowej, usiłują-:: 
ze sprawy kontroli energii atomowej 
uczynić zagadnienie pierwszej wa:;i. 
Równocześnie większo·ść anglo-ame
!'ykańska U!=>iluje stworzyć w opinii 
publicznej wrażenie, że Związek Ra
di:iccki sprzeciwia się kontroli ener
gii atomowej. 

Ambasador Naszkow:;;ki przeszedł 
nustęnnie do genezy amerykańskic
~o planu atomowego, wskazując, iż 
motywem te~o planu było w szcze
gólności niedopuszczenie do tego, 
aby ZSRR i kraje demokracji !udo· 
wej mogły użyć ener~ii atomO~\'eJ 
dla dobra ludzkości. świadczą o tym 
m. in. ustawy w Stana ch Zjednoczo
nych, które zabraniają udzielenia 
mformacji, dotyczących użycia ener
gii atomowej w przemyśle bez 
zgody kongresu. 

Klasycznym przykładem stanowi
~ka USA są stosunki w tej micrze 
ll'iiędzy Stanami Zjednoczonymi i W. 
Brytanią. Naszkowski przypomniał 
fakt zwrócenia się Wielldej Brytanii 
do USA z prośba o informacje doty-

' 

czące e.nergii atomowej odmowę 
udzielenia tych informacji przez 
Stany Zjednoczone. W tym samym 
celu - powiedział amb. Naszkowski 
- i dla pQdporządkowania świata 
dyplomacji atomowej stworzono mit 
o amerykańskim monopolu atomo
wym. Mit ten jednak został już zbu
rzony. 

Polityka Stanów Zjednoczonych -
oświadczył w konkluzji delegat pol
ski - nie stała się po oświadczeniu 
Trumana z U września br. bardziej 
trzeźwa, mimo, że należało tego o
czekiwać. Rządzące kola amerykań
skie, które posługiwały się u1>rzed
nio mitem o monopolu atomowym, 
w dalszym ciągu podsycają histerię 
wojenną, w dalszym ciągu wprowa
dzają w błąd opinię publiczną, usi
łując zagłuszyć deklaracje radziec
k~ch mężów stanu, że Związek Ra
dziecki mimo posiadania tajemnicy 
bomby atomowej, stoi niewzruszenie 
na stanowisku kategorycznego zaka
zu broni atomowej i stworzenia efek 
tywnej kontroli nad energią atomn· 
Wf, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

DEPESZA 
Związku Młodzieży Polskiej 
do SFMD 

Warszawa (PAP). W zwiazku z 
przypadającą w dniu 10 bm. czwartą 
ro·cznicą powstania Swiatowej Fede
r a cji l\'Iłodzieży n em okratycznej, Za 
rząd Główny Zw. Młodzieży Polnk:ej 
przesłał do władz Swiatowe j Fedc
racj: Młodz~eży Demokratycznej w 
Paryżu, depeszę, w k tórej czy~amy 
m. i.n.: 

„Z okazji czwarte j roczn icy pow
stania światowej F~derac.ii Młodzie 
ży Demokratycznej przesyłamy ~er
deczne pozdrowien '.a i życzenia dal
szej owocne j pracy w umacn!an:u 
jedności dem okratycznej młodzieży 
wszystkich narodów, w walce o r,o
kój i szczęśliwą przyszłość mł0dego 
pokolenia. · 
Młodzież polska z jej przodującą 

organizacją - Związkiem Młodzie
ży Polsk:ej, będz.ie wzmagać i:tale 
swoje wysiłki dla realizacji zadań, 
postawionych przez II Kongres Swia 
towej Federacii Młodz.ieżY Demokra 
tycznej" 

t 
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n , Rząd i cały • e ród polski 
Raporty tak zwanego „Komitetu Balknńskicgo" - okazały się steki!m 
kłamstw i ordynarnych insynuacji, za pomocą których amerykańscy nu1 
piratorzy tego „komitetu" starają się urzeczywistnić swe ·brudne cele. 

(.Z przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ) 

witają Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego 
D kl 1 kl b' I k" h h" stantego Rokosowskiego na atanowi-e arac1a u ow pose s 1c na 1storycznym ~~~ąm~;~~~fąoib~f!~a~·~d;e:~jtoz!!:I 

posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP ;:1.n:esJ~s:';~c~~iw:.i:ik~j1:ą<lr~ci 
WARSZAWA (PAP). - Na histo· 

rycznym posiedzeniu Sejmu Ustawo
dawczego R. P., w Imieniu Klubów 
Poselskich PZPR, SL, PSL, SD, SP i 
Klubu Społeczno-Katolickiego zabrał 
głos przewodniczący Zw. Zaw. Gór
ników, poseł Czerw;."iski, który zło· 
żył w imieniu wyżej wymienionych 
klubów następującą dE!klarację: 

Wysoka Izbo! W imieniu klubu po
selskiego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej oraz klubów: SL, PSL, 
SD, SP i klubu Społeczno-Katolickie· 
go najgoręcej witam decyzję Prezy· 
denta Rzeczypospolitej, powołującą 
Marszałka Konstantego Rokosowskie
go na stanowisko Ministra Obrony 
Narodowej w rządzie Rzeczypospoli
tej. (Burzliwe c.klaski). 
Równocześnie w imieniu Sejmu i 

społer::z::.ństwa wyrażam uznanir:i <Ila 
zasług Marszałka Michała Zymicr
s!deqo, które położył w odbudowie 
i szkn!epiu Wojska Polskiego. (Dłu
gotr\':ale oklaski). 

'V imieniu całego Sejmu i spo
łeczeństwa polskiego pozdrawiam 
ze wzruszeniem i radością Mar
sv.lka Rokosowskiega, wielkiego 
Polaka i wielkieqo żolnierza, bo
hat!'ra wojny z faszyzmem hitle· 
row~kim, którego wybitny talent 
wojskowy i niezriiwnane doświad 
czenie, nabyte w stalinowskiej 
szkole dowódców, odtąd służyć 
bt:diie' sprawie wzmociiienla potę 
gi naszego ludowego Wojska 
Polskieqo i sile obronnej Rzeczv
pospolitej. (Cała Izba powstaje. 
Burzliwe oklaski). 

W imieniu Sejmu, w imieniu klasy 
robotniczej i narodu polskiego wy
rażam głęboką wdzięczność nądowi 
radzieckiemu, który na prośbę Pre· 

zydenta Rzeczypospolitej skierował 
Marszałka Rokosowskiego do rozpó· 
rządzenia rządu polskiego, dając tym 
wyraz niezłomności przyjaźni na
szych narodów 1 gotowości udzielenia 
Polsce Ludowej wszelkie) pomocy 
dla wzmożenia jej siły t ugruntowa
nia jej niepodległości. (Burzliwe o
klaski). 

Dziś na czele naszego Wojska stoi 
Marszałek Rokosowski, który dowo· 
dząc wojskami radzieckimi i wojska
mi polskimi wyzwolił ziemie polskie, 
wyzwolił \Varszawę, Lublin, Gdańsk, 
Mazury, Gdynię, Szczecin i dotarł do 
ł.aby, okrywając się chwałą pogrom 
cy hitlerowskich armii. (Długotrwałe 
oklaski). 
Któż bardziej powołanv jest do peł 

nienia straży na naszyrh granicach, 
~::l obrony naszego państwa jak nie 
on, legendarny dowódca spod Stalin
gradu i Kurska, którego imię .dzie· 
siątki razv wvmiPniane było wśród 
huku salw triumfalnych, w rozkazach 
Wielkiego Stalina, a dziś jest g10żną 
przestrogą dla wszystkich podżega· 
czv wojennvch. 

, Któż bardz.icj powołany jest da c!o 
wodzenia Wojskiem Polskim, Woj· 
skiern Polski bucluj[)cego się sc:cjali
zmu, jak nie ten syn warszawskiej 
klasy robotniczej, syn warszawskiego 
kolejarza, warszawski kamieniarz i 
żołnierz Rewolucji Październikowej, 
który wszystkie swe siły oddał spra· 
wie ludu pracującego. 

Broniąc władzy radzieckiej. wal
cząc bohatersko o zwycięstwo obozu 
dEmokracji w drugiej wojnie świato· 
wej, marszałek Ko.nstanty Rokosow
skl służył Polsce, naszej wolności 1 
naszemu ludowi. 

My, robotnłcy polscy, dumni 
jesteśmy l szczęśliwi z tego, ze 

to jeden z naszych braci, jeden z państwowej, dzięki któremu jeszcze 
warszawskich robociarzy stał się mocniejszą stanie się przyjaźń pol· 
światowej sławy wodzem wojsko sko-radziecka, jeszcze wyżej podnie
wym kraju socjalizmu I dziś wra sie się autorytet naszego kraju w 
ca dO ojczyzny, aby służyć spra świecie, jeszcze silniejsze stanie się 
wie zabeir:płeczenia pokoju na na nasze państwo ludowe, nasza uko· 
szych gTanicach, naszej niepod. chana ojczyzna. 
Jegłoścl t nasze! twórczej pracy. Nie ma uczciwego Polaka. nte 

Witamy Marszałka Polski, Kon- ma szczerego patrioty, !!tóry nte 
stantego Rokosowskiego, jako nasze- łączyłby się dziś z nami w tej sa· 
go brata, jako naszego wielkiego ro- mej radosnej myśli, że dow.Jdz· 
daka, który walcząc na czele wojsk two Wojska Polskiego, strzegące· 
kraju zwycięskiego socjalizmu, pod- go bezpieczeństwa Polski Ludo· 
jął tradycję polskich bojowników wej, spoczywać będzie w rękach 
„o wolność naszą i waszą": Tadeusza tak pmvnych i tak niezawodnych 
Kościuszki, Józefa Bema, Jarosława jak Marszałka Konstantego Ro-
Dąbrowskiego, Karola świerczew- kosowskiego. 
skiego i tych wszystkich, którzy mi- W imieniu Sejmu, w imieniu ca-
łując gorąco Rwą ojczyznę i swój na- I łcgo społeczeństwa życzę Marsza_łko
ród z bezgraniczną odwagą i odda- wi Rokosowskiemu na stanowisku 
niem walczyli pod sztnndarnmi wol- ministra Obrony Narodowej Rzecz:y. 
ności i brate~stwa wszystkich r..aro- p~~politej ~al'lzych suk~e~ów w. słt!ż: 

1 
dów. (Oklaski). bie socjahzmu, w słuzb1e w1clkieJ 

Witamy powołanie Marszałka Kon sprawy pokoju. (Oklaski). Amerykańska kaczka 
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Z podróż)}. po Niemieckie; Reoublice Demokratłl~z,nei..J.!::J. ' 

Junkrzy podzielili los mon po istów 
T wórca cesarstwa niemieckiego, śnie, jak Bismarck, wielkich obszar· Ina w!osnę br. jeździłem po ~eldem- zachodzie zostaly zastosowane zasa· 

· 1 k l „ 0 B' nlko·w, zwan"ch. w Niemczech jun- burg11. a przed. trzema tygo~~iam1 - dy orzyjęte i wprowadzone w życie 
„ze azny anc erz ' tto IS· . ' . . . . . po Saksonii I po Saksonn-Anhalt. w Niemczech v,rschodnich. vV strefie 

marek wyraził się kiedyś - że gdy· krami, ktorzy najpierw sami, a poz- Przypomniały ml się _ prawem kon- amerykańskiej np. - przepisy praw. 
by dzieło jego życia - zbudowane niej wraz z monopolistami przemy· trasti1 - ponieważ ani w Meklem- ne (które, powtarzamy - nie zostały 
na krwi I kościach ludzkich, cesar· słowymi i finansowymi rządzlll Niem burgil, ani w Żiltlnym k~aju Wschod· wprowadzone w życie), przewidują 

on sam cami. Gniazda junkierskie były praw nich Niemiec ~le ma juz ani jedne~o przeznaczenie na cele re ormy rolnej stwo, miało się zawalić, -
uda się do Meklemburgii. 

Meklemburgia, podobnie zresztą 

jak cały kraj na wschód od Łaby, b 
ła prawdziwym rajem ludzi takich wła 

. gniazda junkierskiego. Rewolucja, - 77 tys. ha. Gdyby zastosować za. 
dziwą wylęgarnią szowinizmu I mtu- która zaczęła się na wschodzie Nie· sady radzieckiej strefy okupacyjnej 
taryzmu germańskiego i w nich to ro miec na drugi dzień po wejściu tam - obszar ten wynosiłby przeszło 
dzlły się plany „Drang nach Osten" wojsk radzteckich i której ukorono· 12 razy więcej, bo 978 tys. hal Jesz
I Hakaty. Stąd wyruszały bojówki, waniem stało się utwonenie Nie~ec cze jaskrawszy jest obraz w strefie 

. , kiej Republiki Demokratyczne) - francuskiej. Tu przeznacono na refor 
mordujące memlccklch robotnlkow, rozpoczęła się właśnie od likwidacji mę 13 tys. ha, można było by prze-

p I k k I b t 
• • d • zrywających się do walki o wolność; junkrów. Późno spadła na głowy jun znaczyć - przy zastosowaniu norm 

O S a a S a r O O n I CZ a W I ta S e r e C Z n I e stąd też wyruszały hakatystyczne bo krów karząca ręka sprawiedliwości strefy radzieckiej - 27 razy więcej 
f6wkl, by terroryzować i mordować dziejowej, ale .za to uderzenia jej by· zleml, bo 351 tys. hal 

_ ły bezlitosne 1 z całego gmachu Jun- Tak się przedstawia prnwda o re· 

MARSZAŁKA RO KOSO S 
Polakow, walczących 0 prawa naro· klersklego panowania, wznoszonego formie rolnej w Niemieckiej Repu· 

W całym kraju z ogromm1 ra
dością przyjęto wiadomość o mia-

. nowaniu Konstantego Rokosow-

w KIEGO - wiernego syna polskiego ludu dowe i społeczne. w ciągu setek lat I cementowanego blice Demokratycznej i w Niemczech 
Junkrzy, którzy opanowali władzę, k~wią ludzką, ~ie pozostawiły kamie.. Zachodnich pod rządami reakcjoni· 

dukcyjne i zobowi11zanła wykona
my z całą ofiarnością. 

uczynili wszystko, by ha swoje zbó- ma na kamiemu. h stów z Bonn i ich imp1frialistycz· . . . . b 12.355 majątków obszamiczyc nych protektorów. Przeprowadzona w 

skiego Marszałkiem Polski i !\li- • 
nistrem Obrony Narodowej. Całe 
społeczeństwo, a przede wszystkim 
klasa robotnicza, z zapałem wyraia 
swe głębokie zadowolenie i uczucia 
wdzięczności, że ten zwycięski wódz, 
wielki syn naszej Ojczyzny, stanął 
obecnie na straży naszych granic. 

Niech źyje demokratyczna Pol
ska Ludowa! 

Niech żyje w6dz międzynaro· 
dowej klasy roh.tniczej, tow. 

Stalin! 
Podstawowa organizacja 

partyjna przy PZPB Nr 2 
* • * 

Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka 

wanych w naszym związku, prze· 
syła Ci, tow. Marszałku, jak naj
gorętsze gratulacje z okazji obję
cia odpowiedzialnego posterunku 
zwierzchnika sił . zbroinych na
szego kraju. 

My, pracownicy przemystu 
włókienniczego, pozdrawiamy Cię, 
wielki synu Ludu Polskiego, bo
haterze walk z faszyzmem, wie
rząc, że pod Twoim dowództwem 
armia nasza stante się potężnym 

1eckte podob1enstwo ukształt wać ca ponad 3 miliony ha ziemi odebrano Republtce z całą stanowczością - re
łe Prusy, a później całe Niemcy. junkrom 1 podzielono · między chło· forma rolna stała się jednym z fun· 
Jeszcze w 1894 r. pisał Fryderyk En· pów, robotników rolnych l przesłed· damentów nowych, demokratycznych 
gels że junkrzy na wschód od Łaby leńców z Polski i CzecbosłowacjL Lu Niemi.ee. Nieprzeprowadzona na Za-

' . . . dziom którzy pytają dziś. czy rzeczy chodzie reforma rolna jest jednym z 
„wyt\~orzyl! i utrz.ymall s~e~yhcznie wiści~ zaszły w Nieroczecb. Ws.cho~-. iundamenłów odbudowy Niemiec re
pruski charakter b1urokracil i korpu· nich fakty, wskazujące na to, ze się akcyjnych, \mperia\\slycznych i agre· 
su oficerskiego w armii". Ich to py; coś zmieniło w tym kraju, proponu· sywnych. / 
cha. chciwość, ograniczoność I aro· iemy, by zastanowili się nad wymo· / Jerzy Kowalewski Dowodem tych uczuć łódzkiej kla

sy robotniczej są rezolucje i listy, 
które załogi naszych fabryk oraz 
pracownicy licznych instytucji wy
syłają na ręce Prezydenta Rzplitej, 
tow. Bolesława Bieruta. 

W dniu wczorajszym rezolucje ta
kie uchwaliły załogi PZPB Nr 8, 
Wytwórnf Filmów Fabularnych 
• ,Film Polski", PZPB Nr 5, PBP Nr 
2, PZPB Nr 1, PZPB Nr 2 oraz Za
rząd Główny Związku Zawodowego 
Włókniarzy. 

Treść trzech ostatnich rezolucji 
podajemy w całości: 

Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
·warszawa, Belweder. 

Konstantego Rokosowskiego 
Warszawa 
Zarząd Główny Związku Zawo

dowego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce w imie· 
niu 320-tysięcznej rzeszy włók
niarzy i włó,kniarek, zorganizo· I 

bastionem pokoju, na czele któ· gancja uczyniły „Rzeszę niemiecką 
rego stoi nasz przyjaciel i so· narodu pruskiego" znienawidzoną 
jusznik, potężny Związek Ra- przez masy ludowe zarówno w sa-
dziezcki.z d 1' mych Niemczech, jak t poza Ich gra-a arzą : 

przewodniczący J. K»biak nlcaml, . 
sekretarz A. Aniołkiewicz Przypomniały mi się te słowa, gdy 

Milic Petrovie -szpieg bandy Tito 
i agent imperialistów ameryka'ńskich 

skazany przez Sqd Wojskowy w Katowicach 

wa tych właśnie cyfr. Niemcy Wscho 
dnie b v ł v kraJem, w którym ponad Na mar_ninesie 
45 proc. ziemi należało do Junkrów, ~ 

Australijski 
Mr di na 

s ta ł y slę w wyniku ludowej 1 de· 
mokratycznej reformy kraJem, w któ 
rym nie ma ani jedneqo Junkra. To 
lest nie;qtpllwa, prawdziwa i głębo. 
ka rewolucja. To jest fakt, który de
cyduje o nowym obliczu tego kraju . 

Cyfry i fakty dotyczące wschod- Właśnie „australijski", a nie 
~i;j d~:i!~~c~;:em~~m~!n:a~l~ ~~~~~ ,,auslrc:,Jijska", chodzi tu bowiem 
cze wie:kszej wymowy nabiorą, gdy "hie 0 jakąś miejscowość na konty 

nencie piątej części świata, lecz o 
oorównamy je z cyframi i faktami do - naśladowcę osławionego nowo. 
tyczącymi stref Zilchodnich. jorskiqJo sędzieqo, Mediny. 

W strefach z<ichodnich ogłoszone Zaledwie w parę dni po hanieb 
zostały, coprawda, przepisy prawne nym wyroku amerykańskiego try 
o reformie rolPcj. Ale w praktyce bun3.łu przeciwko 11 przvwódcom 
aktywność właClz okupacyjnych i ich Komunistycznej Partii USA, naj. 
niemieckich pomocników ograniczy- wyżs7.y sąd karny w australijskim 

Podstawowa organizacja i ·za
łoga Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego Nr l, Teren 
G w Łodzi, wyraża Warn, Tow. n a 
Prezydencie, swoją najgłębszą 'IO lat u;i.ęzien -a 

la si~ tylko dO ogłoszenia przepisów. Sydnev skazał na 3 lata więzienia 
Prawdziwej reformy rolnej władze te przywód r::ę Komunistycznej Partii 
nie przeprowadziły. W. Cilłej strefie Austrnlii - Shnrkey'a. 
amerykm1skiej, np. do końca 1947 r. Sili.n key ma na sumieniu ciężkie, 

' 

wdzięcznośc za mianowanie .Mar-
11załka Rokosowskiego Ministrem 
Obrony Narodowej. Wiadomość tę 
przyjęliśmy ze wzruszeniem i 
szczerą radością. Konstanty Ro· 
kosowski jest bliski i drogi na
a:r.ym sercom, jako syn polskiej 
klasy robotniczej i obrońca na
szej Ojczyzny. Jesteśmy dumni, 
że ten wielki Wódz, walczący 
przy boku Józefa Stalina, po
gromcr. faszystów hitlerowskich, 
stał się naszym opiekunem. 
Z głębokim zaufaniem oddajemy 
w Jego ręce straż naszych gra· 
nic. Ze spokojem patrzeć będziemy 
w jasną przyszłość naszego na
rodu, idącego szybkimi krokami 
ku socjalizmowi. 

Robotnicy i pracownicy 
PZPB Nr 1 Teren G 

* 4 * 
Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
·warszawa, Belweder 

Podstawowa organizacja par
tyjna przy PZPB Nr 2 w Łodzi 
wita z najwyższym zadowoleniem 
tow. Konstantego Rokosowskiego 
na stanowisku Marszałka Polski 
i :Ministra Obrony Narodowej . 
Fakt powrotu tow. Rokosowskie
go do kra~u, do szeregów Woj
ska Polskiego, uważamy za nowy 
dowód braterstwa między Zwią.L· 
kiem Radzieckim, a Polską Ludo
wą. Jesteśmy przekonani, że od· 
rodzone Wojsko Polskie pod do· 
wództwem zasłużonego w bojach 
o zwycięstwo międzynarodowej 
klasy robotniczej i wolność Pol
ski Ludowej tow. Rokosowskiego 
stanie się ważnym czynnikiem 
pokoju na całym świecie. 

My, członkowie podst.awoweJ 
organizacji w PZPB Nr 2 przy. 
rzekamy, iż pracę naSZll dla od· 
budo"y kra~u, nasze plany pro-

· (Dokończenie ze str. 1-ej) \wy wykazał tym samym, że rząd ju- \ <;h1 Ie polskim faktycznie żadnych p~dzielono raptPm 25 tys. ha zie~i wiste, „•1rzcstGpstwo". Oto parę 
Dotyczy to również kolportowania goslo\\ iański był związanr z Anglo· skutków nie odniosło. Jak wynika z między„ .. 256 tys. ciosp?darslw. ie miesięcy IC"mll, w momencie szczc 

nielegalnej i oszczerczej literatury sasa mi jeszcze przed rezolucją Biura I akt sprawy wiele osób z\\ róeilo nade- ma tu 2? dne1 pomyłki. Dosłowni~ gól nie silnej ofensywy podżega-
na terenie Polski przez poprzedników Informacyjnego. siane im broszury ambasadzie jugo· mlęd,1;y 2·16 tys. 9ospodarstw, czyh c7.v wo;ennych przeciwko ZSRR, 
oskarżonego. ~ło\\iań.o;;kiej :r. ża.daniem zaniechania n~ 1 gospodarstwo wypadało prze- Sharkey wystqpił bardzo stanow· 

Zastanawiając się nad wymiarem t t jedncf dziesiątej ha Była Kolportowaniem nielegalnych bro- k S d d dł d k · - dalszego ich nadsyłania, kierując jed lot: n .e po · • cza w obronie pokoju, oświadcza ary I! osze o prze on&ma, ze nocześnie do właściwych Urzędów to wu:c ni~ r~forma rolna, lecz tw:o- · N' b b' 
szur o oszczerczej treści zajmowali zbrodnie dokonywane przez p~zedsta· Bezpieczeństwa prośby 0 przcdsię- rzenle ogrndk~w ~zlał~owych. 2: w1el h~c ,~~j~~·~ ~aJ:ie~"li~ ::;~ ~~e~~ 
się nie tylko Milic Petrovie, Petko- wicieli jugosłowiańskich niewątpliwie ,~zię~i·e odpo\vi"edni"rh s'rodko',~ dla za ką sprawą hkw1.daci1. obsza. rmctwa... · d wicz czy Zementowska. W lipcu 19,H należą do kategorii najcięższych, za. ' ' ' j k l 1 l'ak kolwiek wkioczyc 0 Australii. 
r. Osobl's'ci"e roz1vozili i wrzucali do ł · h · k pobieżenia dalszemu wrogiemu dzia· ~ 0 . 0~0'.Y nl:lC)ona lzmu r 'CJI Grlyby jednak w pogoni za agre-

" i; uguJącyc na najsurowszą arę. laniu ambasady jugoslowiańskiej. t!li:m1~ckie1,. zabawa w ~worzenle 0 • sorem, znalazły się na naszym te-
skrzynek pocztowych zaadresowane SI p t . łu' ł . d ,_ . . grodko•v działkowych me ma oczy- . 
k t · · · I ln l"t rnzany c roVlC zas zy Je na"' • rytor1um, australijscy robotnicy oper y, zaw1eraJące me ega Ił 1 e· d Rozpowszechmame tych broszur wiśct"e nic "'Spólne~o. Amerykańskie, 

d b d na łago niejsze potraktowanie, g-dyż " ~ powitają je tak samo, jak wita-raturę, ra ca am asa y, a faktycz- był narzędziem w rękach dyploma- wywołało wręcz odwrotny skutek. Po anqielskie I francuskie władze w Tri- ły Armię Czerwoną. wyzwalane 
nie oficer U. D. B. (Uprava derżav- · · ł · • k. h zapoznaniu się bowiem z ich treścia, zon' 1·t nie mai"- zresztą zamiaru rob1"e· 

b k . A tow· JUgos owians ·1c . Przyznał się " ·• przez nią narody Europy". nej ezpecnosti) Ru avma nte oraz k h d żaden uczciwy Polak nie miał żad· n1'a i:tne1· reformv rolne!. Swladcz<>- o 
b ml k on ze s ·ruc ą o popełnionych zbrod ... T ś · dc~e · ~ starczyło radca am asady, Ze a . . d . dl' · nych wątpliwości, że rząd J"ugosło· tym n~jlepiej kh \Vłasne akty praw· 0 0 

Wid '' me vy ' 
O 'l d , d m, po aJ"C na swe usprawie 1w1e- u b z · ko Sharkey'om1' reakci'a go ny na zor na rozpowszech- ., wiański prowadzi wrogą i oszczerczą ne. Y pr eciw " . . 1 t k . b t , . nie fakt swego niskiego uświadomie· australi .1'sk'ł wespół z rza.dem la-

mamem u o e - I roszur o resc1 an· n1a politycznego, wynikająre~o z ~obtykę .wo~ee Polski, wobec Zw!~z: Spróbujemy porównać wi-elkość ob , bourzysty / Chiffley'a roz?ą~:ila 
t~-radzieckiej, antypolskiej i antyde- braku szkolenia ideologicznego w Ko. ku Radz1~~k1ego o~az wobec kra1ow szaru ziemi przeznaczonego na cele ; wścieklą nagonkę, za CZ\,'m po
mokratycznej sprawowała Bogdan- munistycznej Partii Jugosławii. P,;- dcmokracJ1 ludoweJ. reformy rolnej w myśl - niewprowa słuszny reakcji sąd \vydał na Shar 
ka Ciplic - attache prasowy amba- irovic podał, iż początkowo wierzył Dlatego też akcja titowska na te- dzonych zresztą w życie, przepisów key·a wyrok skazujący. 
sady jugosłowiańskiej. Wynika sb}d w to, iż Tito prowadzi polityk~ ko- renie Pol<i!d spotkała się ze stanolV· prawnych w Niemczech Zachodnich Jest to 3'ed110 z ocrniw łai1cucha 
jasno, że przed~tawiciele dyploma· rzystna dla mas pracu.1·ącyc11 J•Hrosia czy~n odporem .ze stron~· całego społe z obszarem, któ1y winien by być prze " 
tyczni. an1basady t\i·orz"l1" J"edna Z\l'~r . '„ . repres1'i, kt6rvmi labourzystowski - ,, · '- " wii, kiedv. 1"cdaak doszedł do wr„cz czeustwa po}<;k1ego. znaczonv na cele reformy, 'gdyby na 1 

tą l"alość w swej akrji szpiegowsk:ej ' rzad Australii usiłuje skrępować 
i dywer . ..;yjue.i. przerłw1;1ych wniosków, Starał się W}" • ~• ~""""'"0000.-.mncooooooooooi,ooooooomoo"''' : o J '"""''"""'°'""""°""°"''""""'°""~ ruch robotniczy, odebrać mu SWO 

Przewód sądowy potwierdził rów- cofać z działalnośd szpiegow-.;kicj. M k k h b k J USA bodę słowa, pozbawić go najlep-
. l't k d T't . t d Władze jugosłowiańskie zmusiły go e sy n"1e c ce yc' o on1'q szych. nai'ofiarnieJ·szych przvwód· meż, że po 1 Y ·a rzą u I 0 JCS z e J"ednak do dahze"'o pro\\ adzenia wy 

f,~d~~·~n,~~ą~~'~g~a~z~et:~~~:u i n~~ ~;!~ wiadu. Petrovie ~usia? w dalszym ; , · ~~w~i~e;:st~~~~~tir~:śl~~~~~~~~ n~~ 
.. d k .. I I . I . . . ci:rnu prowadzić działalność !iZ!liegow Zer•vanre rokowań finansowych merykilńskich imperialistów. Po 
~~~~Jecen~~c~=~i·~h uc;~~~ł~tó~~z jt~;~~1

1:~ ską w obawie przed losem ty,;ięry wydar.iu wyroku na Sharkey'a wy 
ofiar terroru titow;;kicgo. w sprawie lichwiarskieJ· pożyczki b hł 1· t ·k· 1 t · wiańskich, wobec kornuni5tów jugo'>lo. uc" V 1czne s rilJ 1 pro .es acy3-

wiai1skich, którzy zachowali swą ideo ::.\fając po\vyższc na uwadze S:1d u- HAGA (PAP) - Jak donosi ko· j ksylrnńskiei;:-o przemysłu naftow~go Pe ro!,olników portowych, koleja-
logię marksi.;;towsko ·leninowską 11ie znał ,za ~to.>owne wymierz~·ć o.;kar- rc...pondcnt dziennika „De Waar- z tym, że rząd meksykański wypłaci rzy, górników i innych. Na tłum· 
wypaczoną przez trockizm titowski. żonemu karę 10 lat więzienia za heid"' - przerwane zostały roko>1 a· kompensatę - 56 milionów dolarów nych zgromadzeniach puhliunych 

l\"a podstawie przewodu sądowego szpie1~0,two i 4 lata więzienia za roz nta miętlz:' Stanami Zjednoczonymi amerykai1skim towarzystwom nafto· ich t•.czestnicy domagają się sta
Sąd doszedł do jedynh slusznegu powszechnianie biuletynÓ11" i broszur, i '.\Jeksykierr 11· sprawie udzielenia wym, których zakłady przemysłowe now<:zo skasowania niesprawicdli 
wniosku, że szpiedzy titowscy działa- zawieraj~cych fałszywe wiadomości. ;\l<'ksykowi pożyczki amerykańskief. zostały znacjonalizowane w l\leksy- wego wyroku i zwolnien:a Shar-
li na zlecenie mocodawców anglosa· Sąd uznał również za celowe wymie- Przyczyną niepowodzenia tych ro- ku w 1938 roku. key'a z celi więziennej. 
skich. Ponieważ ustalono, że rząd ju- rzenie łącznej kary w rozmiarze 10 kowań - pisze korespondent - był Rz(ld meksykański winien również Australijscy reakcjoniści mylą 
gosłowiański uprawiał szpiegostw„ lat więzienia, tj. w takim tylko roz- fakt, że rząd meksykański odmówił uchylić u;;tawy, ograniczające prawa się. sądząc, że represjami zakne· 
11ie tylko w Polsce, lecz i w inn)ch lmiarze. w jakim została orzeczona ka przyjęcia warunków postawionych inwestowania kapitałów amerykań- blują usta masom ludowym, które 
krajach demokracji ludowej oraz że ra za szpiegostwo, a fr z uwagi na przez rząd USA. Warunki te przewi· skich, a także zapewnić, że 'v przy. głośno i kategorycznie żądają 
rząd jugosłowiański uprawiał szpie- fakt, że rozpowszechnianie fałszy. dują, że rząd amerykański udzieli szłości nie podlegną nacjonalizacji trwałego, uczciwego pokoju. 
gostwo na długo przed rezolucją Biu ~ wych wiadomo~ci, które mogło wy. Meksykowi kredytów na sumę 163 amerykańskie zakłady przemysłowe B. D. 
ra Informacyjneio - przew6d sado- 1 wołać worawdzie ferment w społeczeń milionów dolarów. na uroz1\'Ói" me· 1v .M:eksyktL 

' 
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Walczył i zwyciężał llllJllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllll 

Marszałek Rokosowski 
odnajduie dziecko łódzkiej robotnicy 

„ .... „ ... „ .... „ ... „„ ... - zawsze :z myślo; o Polsce 
Pamiętne odwiedziny robotników łódzkich µ Marsz9łka Rokosowskiego 

I 

Przed trzema laty, w paździer- minków, przywiezionych mu przez I spęd:tlł w Warszawie. Rozmowa dzo serdecznie podziękov:ał nam 
niku roku 1946 udała się z Ło- robotników poszczególnych fa- przez cały czas naszego pobytu za odwiedziny. Na pożegnanie 
dzi do Marszałka Rokosowskiego bryk. W im!eniu załogi Strzel· u Marszałka - toczyła się, oczy- życzył nam najbardziej O\Yocnych 
de1egacja, w skład której webo- czyka ofiarowałem tow. Rokosów wiście - po polsku. wyl}.ików pracy - dla Polski Lu-
dzili przedstawiciele' wJadz miej skiemu symboliczną statuetkę z Następnego dnia delegacja łódz dowcj". 
skich i wojewódzkich, Towarzy- brązu, włókniarze zaś złożyli Mar ka, korzystając z gościnności Mar - .• Wszyscy wyjeżdżaliśmy -
st\va Przyjaźni Polsko-Radzieckiej szalkowi, jako dowód swej wd?Jię szalka Rokosowskiego, udała się kończy swe wspomnien'a tow. Bi 
oraz robotnicy z łódzkich fabryk czności, pięknE'e utkany kilim z autami w towarzystwie jego or:- skupski - pod niezatartym uro
i cnłopi z pow. łowi.ckiego. I Białym Orłem na czerwonym t1e". ce:ów ~a po1a bitew nad Nysą. a kiem tego niezwykłego człowie-

Delegacja prz:e1.rnzała Marszał- ,,W sztabie Marszałka Rokosow WJeczorem była na przedstav.rie- ket, tego warszawskiego robotni- i< 
kowi Ęokosowskiemu w imieniu skiego otoczono nas niezm·; erną niu wojskowym teatrze. Naza ka, który swymi ta1entami : bo- ~ 
Społec 'st '"d ·ęc nos~ 1"utrz rano zno'w odb„'~ s1·ę ~p"• haterstwem uzyskawszy w Z wiąz We wczorajs1ym oumer1e ,,Glost1" 7.a .,,1·c~cil1·śmy wywia_d z ob: Genowef;\ zen wa wyrazy '· zi z serdecznością - snu1·e dale3' s've - ·' '" ·• ' · ' -

kanie z "~ v;,· R k ku Radzieck:m tak zaszczvtne go S~udzińską. robotnicą z PZPB Nr 5 w Lodzi - kt.!Jrej coreczka - Irenka ci za W'--ZWolcnie spod hitlerow- ·\"Spomni·eni·a to"'. Bi"skupski·. ur1·e l\·iarsza~r~tem o ·osow· dń - · · . 1 · 1 - M lk Rokosow 
sldej okupacji. czorem spoży1iśmy kolację wspó1 sk.m, tym razem JlIZ pozPgnalne. kraju i pozo~tał na .zawsze wier- skicgo. 

J ·v w w • . . • • 

1 

osc1, nie zapomnia o swym o;inaleziona została na skutek osobi slych s aran arsza a -

- Mars-ałck J·"szcz r~z bar n"n1 synem I)olslc1·" "·a lll1stracjl - uszcz<>śllwlona mat!<1 z odnalezioną córeczką. Jednym z uczestników tej dele nie z Marszałkiem i oficerami je- ~~-·~·~~~~~~·~~~·~-:e~~u=-~~--~~,~-~~-~~~~·~-~·~~~~~~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gacji był tow. Biskupski z Zakła- go sztabu. Był to nadzwyczaj mi. 
dów im. Strzelczyka w Łodzi. 

- „ Wspomnienia o tym osobi
stym zetknięciu się z Marszałkiem 
Rokosowskim będą mi towarzy
szyć do końca życia" - mówi tow. 
Biskupski. 

ły wieczór. Marszałek Rokosow
ski z każdym z nas z osobna ży
czliwie rozmawiał, interesował się 
nasz~,-mi fabrykaw· i naszą pra
cą, pytał o przeżycia wojenne". 

Jak oblicza się, premie dla racjonalizatorów 
- „l\1arszałek Rokosowski' -

mówi dalej tow. Biskµpski - w 
obejściu jest nadzwyczaj prosty. 
Już po kilku minutach rozmowy 
każdy z nas miał wrażen:ic, że zna · 

O~!ab1io 1a7.nacza się cor~z żyw<;zy rozwój racjonalirncji l wyn,1. 
la1czośd robolniC7.cj. W fabryJ.ach rćżnych branż przemyslowych 
znajdują z,1stosowanie liczne pomyslr 'i wynalazki robotników. Po
wstają wciąż nowe kluby racjo11ali7a!or6w i wvnała:r.ców. \V związ
ku t tym na pewno niejednego c1.vtelnika zaciekawi, w jaki spo 
sób obliczane są premie dla racjo-nali1atorów, na czym opierają się 
Komisje Postc:pu Technicznego przy o;:gradzanlu tego lub ione!Jo 
usprawnienia. 

I wzór obliczenia. Na pT7ykład pomysł. 
cizicki któremu wynil;ła os2czcdność 
100 · tysiqcy ·złotych na rok. jest nn
qrodwny: 1) w wypadku, gdy wyna
lazcą jest robotnik - 34 do S.l tysiQ
cy złotych, 2) majster - od 16.000 do 
26.000 zł, 3) dyrektor - od IO.OOO do 
16.000 zł. 

pomocy, może równirż otrzymać pre· 
mi<;, nie wyższą jednak, ni:~ 40 pro
cent premii racjonalizatora. 

Prawa wynalazców 
Wśród pomysłów racjonaliza !or

skich zdarzają się nieraz takie, które 
mają ws7elkie cechy wynalazczości. 

Delegacja łódzku, która przy
była do szt::ibu Marszałka Roko· 
sowskiego już pod wieczór, zosta 
ła natych,rniast przez niego przy 
jęta. go od dawna. Odrazu potrdił Nagroda i zachęta do obliczenia wysokości premii sta- Rolą Klubów Taki pomysł-wynalazek powinien zo 

nowi przewidywana oszczędność w Rac,· onalizatorskich stać opatentowany. Obowiązkiem - .. Powitanie miało charakter 
bardzo serdeczny - opowiada da 
lej tow. Biskupski. - Marszałek 
Rokosowski był wielce rad z uoo-

stworzyć dokoła siebie nadzwyczaj Premia jest pewnego rodzaju na-
miłą i czarującą atmosferę. grod, dla racjonalizatora za twórcza 

stosunl;u rocznym. A więc, na przy- władz p1zemyslowych jest -pomóc 
kl11d, jeśli jakieś drobne usprawnie~ Jak z powyższego wynika, najwyż- wynalazcy w uzyskaniu patentu i do 

•. . 

Walka 
Marszałek opowiadał nam dłu- i~icjatyw~. ~znaniem ~orzyści mate: 

nalnych, 1ak1e przynosi dany pomysł, 
go Io swym dzieciństwńe. które loraz zachętą dla robotnika. Podstawę 

nailepsz:q 

nie przynosi oszczędność, nie prze- szą premię otrzymuje zwykły robot- piero wówczas za odpowiednią opła
kraczającą w stosunku rocznym kwo nik. Jest bowiem rzeczą zrozumiałą, tą otrzymać od niego licencję lub też 
ty 10 tysięcy złotych, wówczas wy- że pracownik z wyższym wykształce- zakupić pa~ent. Rzecz. prosta, że ~akie 
nalazca otrzymuje premię tej samej niem technicznym, pobierając wyż- pomysły me podlegają już premiowa • k • • '\V)'Sokości. Jeśli zaś oszczędność prze sze wynagrodzenie, już z racji swego niu. 

J a O SC 
krac;:za sumę 10 tysięcy zł, wtedy u- stanowiska winien ?ba~ o uspr.awni.e I w ten sposób chronione są prawa 
względnia się także inne wspólczyn- nie pracy. Natomiast robotn1kow1. wynalazców. Trzeba również podkre
niki, ,iako to: czy pomysł wynikł z wykonuj~cemu swą prac~ .zaw?dowo śllć, że Komisja Usprawnień nie jest 
rozwiijzania problP.mu, otrzymanego i nie posiadaj~cem1;1 k~alif1kaCJi tech dla racjonalizatorów najwyższą in
od prac~awcy, czy też -powstał z nlcznych, rac_Jonahza~J~ przychodz! stancją. Racjonalizator zawsze! może 

107 Zespoło'w ·konkursowych w ło'dzk1'ch zakładach wełn1'anych własnei inicjatywy; czy pomysł ów bez porównama trudmeJ. Dlate~o tez odwołać się do Komisji Nadrzędnej, 
znany jest w Innych z11kładach pra- kierown~ctwo ~akła?u obo.w1ązane jeśli nie jest zedowolony z wysoko-

w d · . Im• ta p K I cy; czy wynalazcą jest zwykły robot jest udzielić raCJonal!zatoro. w1 dalek.o ~ci przyznanej· mu pr~·m1· 1·. nm wczoraJszym zam 1ę wa, fefer, awczyn' ska, Kowalska, etapem •Jfonkursu, podobni·e J·ak 'k · I b · ·k d - -tał I . ta oł' kt' • OJ • czy tf'Z m11jster u k1erowm o idąc~ pomocy. Dlatego tez powstają . ros a IS zesp ow, ore przy- Biesiada, Kołacz, Marcinkowski, Han, wrzesień w konkurs1'e zespoło'w prze D ż d t b li t "ły d k k aziału. Dopiero mając te wszystkie cbec ie w zakładach kluby racjona- ą ymy o ego, .a Y r~CJona z~-
5 ąp1 o on ursu wstępnego w Jaroszczyk, Plutecki. · mysłu bawełnianego. Zespoły weł- dane Komisja Usprawniająco-Oszczę- Jizatorskie, mające za zadanie oto- tor otoczony był na1troskhws~ą opie 
puemyśle wełnianym. Referat wspól PZPW Nr 36 zorgan1'zowal- 20 ze- ni8:ne, które .os.iągną w I.istopadzie dnościowa przystępuje do obliczania czyć opieką wszystkich robotników, ką i korzy.stał z .daleko idącej pomo-zawodnictwa przy Centralnym Zarzą •3 l k tr ,.. I l h ló dzie Przemysłu Wełnianego podaje, społ6w, prowadzonych przez tow. naJ epsz!'l. wym i, o zymaJą nagro- premii według specjalnego wzoru . .L.e przejawiających Inicjatywę twórczą. cy w ~ea. 1zowamu swy? po~y.s w. 
:!.:e "" łódzkich zakładach zorganizo- tow.: Laskowskiego, Kamockiego, dy piemęzne, wyznaczone p~zez Za- by zorir.rtować czytelnika, a przede I Pomoc, udzielana racjonalizatorowi. Oczyw1.śc;e. działalności Kom1s1i U
wano 107 zespołów. konkursowych. Nowojskiego, Zielińskiego, Roszaka, rząd 9łó,yny. Ko.nkurs własci~vy roz- wszystkim zainteresowanych w tej nie wpływa. na wysokość przyznanej sprawmen w poszczególnych za~ła· 

Szymańskiego, Gąsiorowskiego, Buj- poczme s ę z dn.iem 1 grudma. sprawie racjonalizatorów, podajemy mu premii, zaś technik, udzielający ~ach i Ce.ntralnych ~.arządach )llozna 
Podajemy pełną list.t tkackich ze- · D - k' p Jeszcze wiele zarzucie. Często słyszy s116łów konkurS<>wych, które ubie- now1cza, omans iego, atkulińskie-
ć . b d go, Stokwisza, Grabowskiego, Ste- B k • k I się skargi na zb'{t długą procedurę 

ga s1ę ę ą o palmę pierwszeństwa faniaka, Dudka, Gabrysiaka, Chmie- ra I UJ pracg sz o en1· ome1· „rozpatrywania wniosków racjonali-i na'grodę pieniężną. la, Bedę, Kilmana, Krajewskiego i zatorskich" i opieszałość w wypłaca. 
W PZP'V Nr 1 zorganizowano 13 Orłowską. . niu premii. Właśnie kluby racjonall-

zespołów, na czele których stoją: zatorów mają usuną~ te wszystkie 
tow. tow. Gajda, Murawski, Zyg- PZPW Nr 37 - 8 zespołów, pro- K k } • t • PZPW N 3"" niedomagania. Czuwać one będą mię 
mund, Kamilis.Jd, Skrok, Szpakowski, wadzonych przez Zgierskiego. Skibę, llrS SZ 0 enJa par YJllego W r ' dzy Innymi także nad słusznym i 
Sobolewski, Terpilakowa, Kuku1ak, K.onwerskiego, Piąstkę, Bolimowską, sprawiedliwym ustalaniem premii dla 
Miller, Głowacki, Marciniec. Stankiewicza, 1Vojciechowskiego i Spośród 18-tu towarzyszy, zapi3a- Utarte, lecz pełne słuszności jest Jednak nie można stwierdzić. aby racjonalizatorów. 

w PZPW Nr 2 _ 10 zespołów, N'iedzie1ską. nych na Kurs szkolenia partyj!lego, powiedzenie, że przykład powi!tien kurs PZPW Nr 37 był prowajr.ony S 
PZP.,... 'T b J J d · iść z góry. MieJ·scowy kierown:k kur ' · tanislaw Kazanecki które prowadzą tow. tow. Sałata, ł' 'p" .~r 38 posiadają 10 zespo- przy Y 0 za e wie 10-ciu. J ak s;ę su musi b''Ć wzorem dla 'n:w~h ciekawie. Wykładowca tow. Kuclo-

A(lan1czyk, Czekal~.·J,· 1·, Jan, :-·raci·e- ow. rzodownikami ich są tow. tow. dow'aduJ·emy od \V'"kłado·«cy ~-e , . . . . , •• · · ' " · · •··· uczcstn'.ków. T.,·mczasem !prawu,'<'- w1cz stosuje metodę pam:ęci0wego J·ewsk1·, Sło1111"n'sJ: 1·, L1."cze,:v~. 1,1·, IIry- Reczko, Sysiak, R~.·bicka, Rosiak, J·cst to J·eszcze na1·1·asJr1•amszy \V"P~ , ·1 

· " ·' · SJ śk' O t 1 K 1 J • G · · • ' c" ·' co- cy tuta.i fr> funlłc.1·ę. tow. Kiełczewski I wyuczania s:ę formułek, nie wy-niewiecld; Korliński, Kawałek. GJ.p 1, se e {, aro ews \I, ,orz- dek. Kurs trwa zaledwie od· m!.:>sia- " w PZPW N'r 3 _ 19 zespołów. Na kiewicz. Gomulski i Przybylak. ca. a iuż dwa wyklady nic mogły się w odpowicd1.i na wszystkie nyt<::iia jaśniajac dokładnie słuchaczom 1sto-"T PZPW N 39 "ł d w oitole odb,·ć z PO\"Odu bra'r·.•u fll1- 7. zukre3u przcrab!anego mat.~ria:u t .d . . SI h czele ich stoją tow. tow.: Stai1czako- , r przystąpi o o - , ' - milczy. jak zaklęty. i nie trudn::> cd- Y za~a niema. .uc acze powtdrui-
' wa, Bartczak, Burda, Sieradzki, Ant konkursu 8 zespołów, kierowanych cha:-zy. • gadnąć, że nic zadał sob:e rnclu. ją kolejno odpowiedzi na pytania: 

Czaj', Olen', Kt1na, Urban, Jan11°ze\v- przez tov.t. tow.: Górr:r.ak11, Fagosa, Trzeba st · d "ć ż t · · b h · · · · b k · · kl • ' w:er z1 . e par YJl!Jacy n y c oc1az raz. p1:zeJrzec rosmr ·:. co to ie.st panstwo. asa ~ t. p. nie ski, Janiak, Jó·~wiak, Wróbel, Szel, Owińską, Serchofa, Kołodziejczyka, oddział11 II PZPl•' N 37 I' · w· J " t ·d · · t 
u - S S h ·• r ca ;rn·.·nc:e ie; cszo<c owarzyszy 1 zie, n:es c- rozumiejąc dobrze poszczegóhych Wawerska, Pasęka, Skonecki, Ka- zewczyka, upryc a i Zuchowskie- nie doceniają znaczenia s7Jrnlenia ty, w jego ślady. Spośród wszy;~kich 

łun, Mazur, ścislowska. go. l~eol1>glcznego, że tutejsza organiz:>- wyróżnia się dodatnio tow. Strze- sformułowań. N:c dziwnego, że rych 
W PZPW Nr 35 istnieje 16 zespo- PZPB i W Nr 22 - 3 zespoły, na CJa po?stawowa nie potrafih •,vy- Jecki, który Mzumn!e : rzeczowo za- ło ulatują im one z pamięci, wywo-

ł6w. Prowadzą je tow. tow.': Nowak, czele których stoją tow. tow.: Woj- chowac naleiycie zdyscyplinowa- bi1na glos w dyskusj:. Prosty robct- łując zniechęcenie i zwątpienie we 
Wojciechowski, Banasiak, świtała, dera, Kacprzak i Ściegienna. nych członków. Sekretarz tow Ro- nik, w starszym już wieku, z praw- własne siły. 
Bartczak, Andrzejewski, Bartczako- Miesiąc bieżący będzie wstępnym rysiak wcale nie ukrywa tego. r.:e- dzi\\·ym zam:łowaniem poświęca s~ę 

·pomyślnego stanu. Rozkłada be:r.rad- nauce i w;dać, że głęboko przemy
nie ręce w przekonan'.u, że w:d0cz- ślał w.szystlcie omawiane na k:urs:e 
nie nic już nie zdoła uaktywn'.ć oar zagadnienia. Znać także za.intereso
tyjniaków z oddziału II-go. Przy- wanie u ob. Zegockiego, który, cho
czyny tego stanu są zrozumiiłe. Zło- ciaż bezpartyjny, uczęszcza na k;:ż
żyly się na to zapewne ..t'Jelom:e- dy wykład. Prócz niego jeszt::!e 4 
s:ęczne zaniedbania pracy orir~niza- bezpartyjnych bierze udział w szko 
cyjnej, „patrzenie przez palce" r.a leniu. Dobr7.e zorgan:zowany l cie
brak karności i zaniedbywanie obo- kawie poprowadzony kurs przy
wiązków, należących do partyjnia- c:ągnąłby bez wątpienia większą 
ków. Doś~. wspomnieć, że w 5praw:e ilość bezpartyjnych, szczególnie ak
frekwenci1 na kursach sz.kolenbwych tyw!stów związkowych, którzy w 
potrzebna była aż 1nterwencja I-go I wysokim stopniu odczuwają potrze
!lekretarza Dz!elnlcy Górnej - Pra- bę poznan:a podstawoWYch za.sad 

.... „ł ....... „ .......................................... „„ ........... „ .• „ .................. .... 

• 

~ _ T;k r ~',J3a;efu1aneJ Dwó]ce• redaktor gazetl.i zbiera artykuły. 
(Udana kary.!<atu.rA a ,az.e_tki „Bawełnianej Dw6jki") 

wej tow. Pokorskiego. marksizmu - leninizmu. 
: : ::: :::::::ce ::::::: „ ... ::i:c:::o :»•o 

Od naszych chłopskich korespond~ 

Pracuiemy już zespołowo 
W Andrzejowie, gmina Nowbsolna
powstała spółdzielnia. pro~ukcyjna 

We wrześniu br. chłopi - m:csz-, niej i lepiej wykonać roboty polo
kań~:y Andrzejow.a post~nov~ili prz~ '.\'e. Ta praca zespołowa : sprawiła, 
stąp1c do zorganizowania p1ccw:m:J ze w stosunkowo krótkim cza~:e 
w gm!nie Nowosoln'a spólcizidni pro p!·zcprcwadzono całkow:cie za>'.ewy 
dukcyjnej. Do spółdz!elni pn.r . .;t<J- jesienne. Obsiano z!11rncm żyta o!·y
piło 18 chłopów małorolnych, :{;órzy gina lnPgo „Zelandzkiego•· 60 hekta
wnieśli jako wklad 130 h·Jk•,h·ów ró·,1:. Niewątpliwie skłon~ to licz
ziemi. nych cl1lopów mało i średnioro:n,•ch 

Z miej'ca przystąpiono do oracy, d ,_uż~w~n:a . do siewów wyłą::znic 
pragnąc by SP,ółdz:elnia prod:J~;cyi- zbo.za · clcl;cnncgo. . . 
na w Andrzejowie stal a .s!ę ·vz.:>:·rm .1 ~ po\\ azn~ <;>s 1 ą~nlęc1a naszej 
i przykładem dla chłopów z Andr1.c \'?_c.i;k·:,1 SP?Mztclm są rn51'.Jgq 
jo wa i innych sąsiednich wsi. '\ ~z) sll ... :ch jc.1 członków, a przede 

' wszy~tk1m ~r.krctarza Komttctu 
Już dzisiaj ci, co nie zg1os:li się cio Gmi"lncgo PZPR tow. Henryka 

spółdz'.elni, przckonu:ią siG na:ic,:n:c. Skrzyl'1~kicr10, oddane~o catym Sc>t
o tym, ie praca zespołowa daje ccm pracom organizacyjnym w no
znacznie łopsze wyniki od gospodar- wopowslale j spółdzielni prvd•Jkcyj
lłi :ndywidualnej. Zao;;zczqdza s·~ nej. 
wiele trudu, gdyż dtiGki zastosowa-
rtlu mas~yn, można znacznie sor.aw-

• 

Ludwik Chmielowski 
Koresnondenł „Glosa': 

j 

Wykłndowca pow!nien ,.c;tale pa
miętać o tym, że dla w:ę~s?:ości 

słuchaczy zagadnienia ekonomlczne 
i sp0łeczne zawierają pojęcia nowe. 
Należy więc wyjaśniać je dok~:inie, 
przytaczając przykłady ! portiwna
nia z codz:ennego życia. Gdy słu
chacze dobrze zrorumieją treść wy
kładu, łatwo przyswoją sobie zawar 
te w broszurkach określenia i na
biorą ochoty do nauki. l'>z:!ęki temu 
wzrośnie n!i!wątpliw:e frekwencja. 

* • * 
W tym czasie właśnie, gdy ••mje

my te rozważania, w sąsiedn!m po
koju odbywa się kurs dla analfabe
tów. I mimowoli przychodzi J"a 
myśl, jak ogromne znaczenie ma~ą 
oba te kursy. P!erwszy otwlera oczy 
na świat, dając człowiekowi tak n:e 
zbędne w życiu narzędzie, jakim 
jest umie,i('.tność ezytnnia i p;.;;rnia. 
Drugi stanowi abecadło l<0n!cczne 
dla każdeqo partyjniaka. dla ~rnżde
go roboin!ka. chłopa. inteliqenta pta 
cująccgo. pragnącego z c~ln ';Ni 1d1J
mośc:ą pracować dla Pol~ki ;,udo
wej i walczyć o wprowndzcnie u st':'O 
ju liO<' jalistyrznego. 

Dlatego też uwagi, które wy~·mę
liśmy tutaj pod adresem szkolcn!a 
partyjnego w oddziale II PZPW 
Nr 37, powinni również rozpa:;-zyć 
wykładowcy i uczcstn:cy kursów 
partyjnych, t organtzo"wanych pny 
innych .zakładach pracy Dobrze pro 
wadzone wykłady i seminaria, oraz 
duża frekwencja słuchaczy dają gwa 
rancję, że ci, którzy uko11cz,l kurs 
szkolenia partyjnego. stanowić będą 
w pełni uświadomiony a.ktyw par
tyjny, 

(&m) 

plan roczny ' 
wykonano e 

PRZ~DZA LNIA 
CIENKOPRZJ,:;D'S A PZPB NR l 
WYKON Ał,A ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI 
W dniu 8 listopada o godzinie 

11.30 przędzalnia cienkoprzędna 
naszych zakładów wykonała rocz· 
ny plan produkcji. Plan wypeł
niono na 25 dni przed terminem, 
ustanowionym zobowiązaniami 
naszej załogi. Wielki ten sukces 
przędzalni cienkoprzędnej jest za
sługą całej załogi, która mimo 
piętrzących się trudności w związ 
ku z przestawieniem produkcji 
na sztuczne włókno oraz kilkoma 
awariami, plan swój wykonała. 

Marian Szcześniak 
kore!!pondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB Nr 1 

* * * 
BIURO SPRZEDAŻY 

ARTYKUŁóW TECHNICZNYCH 
Biuro Sprzedaży Artykułów 

i Tkanin Technicznych melduje 
roczne wykonanie planu sprzeda
ży w dniu 7. 11. 1949 r. o godz. 
10-tej minut 15. 

Narada 
racjonalizatorów 

z przedstawide,ami nauki 
odbędzie się 19 bm. 

We wczorajszym artykule, po'n1-
szai;1cym .sprawy dals1ego rozwoju 
wynalazczości robotnit'zcj poda!:śmy 
zapowiedź zorganizowania J.U:idy 
ra.ejonalizatorów ze światem nauki. 
Dziś 'możemy już zawiadomić na
szych czytel.n:ków, a przede ws~yst
k1m - najwii;cej w tej spraw:e za
interesowanych - licŹnych ra.::jona 
lizatorów Łodzi i Województwa, te 
na.racla ta odbędzie się dnia 19 b. m. 

W najbliższych numerach .,Głosu" 
zam:cszczać będz!emy dalsze infor
macje, dotyczące przygotowań do 
tej konferencji oraz artykuły. óma-

.. wiające jej ~le i .z:i.dania., 

I 
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Uczymy się na doświadczeniach Z S R R 

ALKA OJ KO . 
radzieckiin przemyśle -włókie11niczym 

Ws.pa.niale osiągnięcia Związku R&dzlecldego we wszystkich 
dziedzinach każą nam bliżej żapoznaó się z dośwlad02enlem, oo.Ją· 
gniętym PI'ZC1: radzieckich robotników, techników i inżynierów. 
W okresie wzmożone.i walki naszego przemysłu włókienniczego o 
jakość warto zapO'ZD.ać się z radzieckimi metoda.ml, które ealym 
wielkim zakładom włókienniczym umożlhvia.Ją zdobycie miana fa
bryk najlepszej jakości. 

Nieodzowną częścią produkcji w 
Związku Radzieckim od dawna siały 
się oddziałowe i fabryczne labora
toria. 

Kontrola prac 
technologicznych 

Zarządzający laborator~um zakla
aowym, bezpośredrrio podporządl{o
wany głównemu inżyn:erowi, jest 
niezbędnym sojusznikiem i pomcc
nikiem dyrektora techn:czne~o w 
walce o jakość, w walce o pra•Ni
dłową technologię w prod~1k1:.;:. 

nc. W ten sp0sób arch:wum - laho
ra~or:um przechowuje myśl t~cimiei 
m\ danego zakładu. Każdy 1n·anow
nik wnosi tu swój wkład i każdy z 
nil'go korzysta. W ten spo3ób rlobre 
tnidycje produkcyjne fabryki• ::::e 
giną, a służą postępowi techn:cz
nemu. 

Troska o jakość 

cji, lecz i przed brakami 
dukcji dostawców. 

w pro· j logj wszystkich oddZ.:ałów produk-
cyjnych, co nie zawsze mu się uda

Surowiec, chem:.kalia, barwnik:, 
węgiel, smary - wszystkie mate
riały pomocrricze i techniczne, nim 
pójdą do produkcji, są kontrolowa
ne przez laborator:a fabryczne, a 
mianow:cie bada się, czy jalość 
ich odpowiada warunkom prod:.ikcji 
i czy zgodna jest ze standartem. 

W ten sposób laboratoria fab~ycz
ne ochraniając swój zakład od m:i
lowartościowych surowców i mate
riałów wa.lezą z brakami w całym 
przemyśle Związku Rad:oieckiego. 

Laboratoria fabryczne 
w Polsce 

Czy laboratoria fabryczne przy na 
szych Z.'\kładach spełniają talq, sa
mą rolę? - Musimy odpowiecti:eć 
że nie. Wprawdzie ma111y un 1'. Jllo
w:ony przemy5ł, uspołecz:n :on:) m·o
dukcję, ale nic m'.lmy jeszcze •.:·:po
łecznionej myśl: techni(!lnej, u:;po
łecznionej technologii. 

Dyrektor techniczny stara się u
trzymać w pamięci strzępy techno-

je. Kierownik oddziału potrz~buje 
nieraz szeregu miesięcy albo : lat, 
aby zapoznać się i zapam:ętać pt o- I 
cesy technologiczne swego <:hldzia
łu, majster przez długi okres r.z!!SU I 
na własną rękę zgłębia taje:nuiee 
rcgulowan;a m:iszyn itd.. a ·.vynlk 
jest taki, że z trudem zdobyte n:e- 1 

raz szczegóły produkcji czy ~roce
sów pozostają tylko i wyl~;:znie 
.,wlasnością" nielicznych .icqn 1,tek. 
Zamiast więc naukowl',i techni•togil 
i zespołowego c1o~wiadczalnicłwa 
mam:v rozpre>szkowane i nieuzgcdnio 
ne wysiłki poszczególnych „samou
ków". 

Zagadnien!a techniki. technologii 
dośw:<:dcz.e11 produkcyjnych są u 
nas wcn1z jeszcze „prywat!'lymi" 
~pr::iwami po.;zczególnych ludzi. I.;i
boratoria fabryczne zaś. jep:1 ~(·cąc 
wicdze i do:h..,:;iadczenia po;;;zczP~ól
n~-ch iudzi, skupiając wy:dki irh i 
udo::}ępniajqc korrystani:.- z rir-h 
wszystkim, przyczynią si~ do tego. 
że t~ „prywatne" spro ,,.Y sta!1~1 ;:;ę 
~;prawami ogólu. ::p:-aw;imi społecz
nym;, sprawar.i.: pailstwowymL 

W. Wcntle. 

lluminacia Moskwv1 

Fragment Czcrwone)!;o Placu w Moskwie, na pierw,;7.ym planie Man'l:o• 
leum Lenina (zdjęcie wie·czorne) 

Laboratoria fabryczne są jakby 
oczami dyrektora techniczne!~:>. kW)
re rejestrują i meldują 1{łówne:-i1U 
inżyn.'.erowi i dyrektorowi te..:hn:c3· 
nemu o wszystkich wypadkach, prze 
kroczeniach 1 niellrzestrzeganiu t•
stalonych zasad teołmologbznych. 
A wiemy, że \.viększość braków po
chodzi właśnie stąd, że nie prze
strzega się przepisów technologicz
nych albo stosuje się nie.:>dpowie
dn:ą tcchuoloi;ię. 

Takie same zadan!a spełni1ją la
boratoria. oddziałowe. La!:lorat;)cia 
fabryczne : oddziałowe nie ty]ko 
kontrolują procesy produk!!:,'}t~e, a:e 
S<( one jednocześnie jak::i:; ;uch: wa
mi, gdz:e gromadzi się doku:n.:>nta
cja technicz1'a, dotycząca -.1:.:ices:':lw 
technologicznych, przędzalni, tkalni, 
farb:arQ..i, wykończalni itp. Prz;rni~y 
technolog:czne, receptury, szybkość 
maszyn produkcyjnych oraz ich na
prawy - to wszystko rozst:zyga o 
prawidłowej technologii :l !est pie
czol0w:cie notowane i pri.~ ~··"<owywa 

W walce o jakość laboratoria fa
bryczne b:orą w Związku Radziec
kim ;ak najbardziej czynny nd:dJł. 
Skrupulatn:e i naukowo opracowa
na metodyka i organizacja kontroli 
jakości pozwala laborator:um fa
brycznemu czuwać nad jakością ·su
rowca i półfabryk3tów we w3zyst
kich stadiach przeróbki. Lab'J~ato
ria fabryczne natychmiast zaw:ada
mia ją kierownika oddz'.ału lub glów 
nego inżyniera o każdej niedolda
dności i odchyleniu od ustaionych 
wzorów czy to w m:eszance, czy zwo 
ju, niedoprzędzie, wątku, os!'low:e, 
bieleniu, barwieniu itp., a także u
stalają przyczyny niedociągnięć i 
pomagają je usunąć. W m ł ·1 Trizonii zawiódł . . 'k·· .. I • : · gs an.1~11 i 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ocze 1~an1a 

Cale w:ęc dośw:adczenie walki o 
jakość ogn:skuje się znowu w t:i:io- N-_~11• ~..}.ii da n :-i k 0 me d 

1
• a ratorium fabrycznym w form;e po- '-" " 

prawek do przepisów tech!'loloJicz-
w Zachodnim Berlinie - "\V ·roli główne·i z pre"?ydentem Heussem · · · :„ 

nych, tablic statystycznych i lnne.i f.FR'...J \l -- w listopadzie. 
dokumentacji technicznej, z 1,tórc.i S::i przec!stawicnia, które mimo 
korzysta każdy - robotnik, majster, s::L1mncj rcl:lamy, mimo poparcia pra 
kierownik i dyrektor. 5y, mimo kosztownych dekoracji i 

Kontrola sprowc(n"'l cługich prób ko11czą się zupełnq kla-

1 '· pą już na premierze. Zazwyczaj dzie i materia ów pomocniczyc.1t1 je się to wówczas, kiedy publiczność 
Laboratorium chroni zakl~j nie nie chce zgodzić się z treścią odcgra

tylko przed brakami własnej urJduk I nej sztuki. 

Nowy gatunek zaprawy murarskrej 
Glino-cement - da olbrz1 mie oszczędności w budownictwie 

Wielkie zapotrzebowanie materia-, strzeżeń, Instytut opracuje noriny w wielu wYJ)adka.ch bu•fownlctwa, 
łów budowlanych i wzgląd na dla now:·j masy, która w przyszłym zwłaszcza wiejskiego, oka.ie się zbęd 

..A • ~~" k t k sezonie stosowana byłaby w Bl'XO· ne oraz na cemencie, którego u:iy-
o~zcz""ną. gosY>"-'ar ę w ym za re- kle.i skali. wać się będzie mniej. GUny nato-
s1e skłoruły Warszawski Instytut Wr:·owadzen:e gliny, jako do- mlast, która Jcsi głównym składnl
Technik: Budowlanej do bliższego rnit 0 ~ki, da poważne oszczędności klem nowej mieszanki - ma.my 
zainteresowarria się cllną, Jako su- przede wszystkim na wa.pnie, które pod dostatkiem. 
rowcem, który obok wapna I ce- ..... „.„.,,.,,„,,„,,.„„ .... ,,„,,,,,„.,,,,,„„„,,,,,,,,,,,„, ..... „,,,,,,,,„„„,,,,,,, 
mentu mógłby być UŻYWany do za
praw murarskich. 

Po szeregu prób laboratoryjnych, 
Instytut przystąpił obecnie do prak
tycznego zastosowarria tego rodzaju 
m:eszanek w budown!ctwie. 

W jednym z domów użyto np. do 
tynkowania ścian, zamiast za9:awy 
wapiennej, mieszaniny cementowo -
glinianej. Próba wypadła pomyślnie. 
Zaprawa trzymała się doskonale mu 
rów ! już po k:lkunastu godzinach 
można było przystąpić do malowa
nia tynku. W dnnym wypadku ri:a
stosowano glJnę zmieszaną z cemen
tem 1 sieczką, Jako t. zw. ślepił po· 
dłogę pod pooadzkę. I ta próba wy
padła. pomyślnie. 

Na kolonii w Ursynow:e, ~udowa
nej przez Spółdzielrrię Budowni ctwa 
Wiejskiego, wznoszonych jest kilka
naście eksperymentalnych domków, 
z których każdy, będzie miał jakiś 
fragment z mieszaniny cementowo • 
glinianej. Stosowana jest więc w 
jednych objekta.ch za.prawa cemen
towo • gliniana, w drugich dachów
ki z tej mieszaniny, w innych zaś ·
cegły cementowo - gliniane. 

Na podstawie poczynionych spo· 

Chłopi czechosłowaccy 
zwiedzają ZSRR 

Przebywająca w Związku Radziec 
kim wycieczka chłopów czechosio
wack!ch rozdzieliła się na kilka 
grup, które · zwiedziły poszcz'?gólne 
republik:, obwody i kraje ZSRR. 

Po kilkudniowym pobycie na 
Ukrainie, w Azerbejdżanie, w Kras
nojarskim Kraju, Rostowie, Odessie 
i innych m:.ejscowości.ach wszy;itlde 
grupy przybyły do Gruzji. Uczestnl
cy wycieczki przyjęci zostali przez 
m!nistra rolnictwa Gru.zińsk:ej SRR 
Alawidze. 

Minister Alawidze opowiedział 

chłopom czechosłowackim o bistor.i 
Gruzji, któr~ w okresie władzy Ta-' 
dz:eckiej przekształciła się w kraj 
kwitnący I słynący w całym Związ
ku Radzieckim z obfitych plonów. 

Kierownik wycieczki czechosło-

wackiej wicem!n:ister rolnictwa Re
publiki Czechosłowack:ej Nedvi.d w 
serdecznych słowach podziękowcł 

władzom radzieckim u umożliwie

nie zwiedzenia Gruzji - ojczyzny 
Józefa Stalln3. 

,,Przybyllśmy do Związku Radzlec 
Mego - powiedział on między in. 
- aby poznać boga.te doświadczenia 
rolnłc·twa socjalistycznego, wielkiego 
kraju radzieckiego. Przekonaliśmy 

się raz jeszcze, że stosowanie do
świadczeń radzieckich przyczynia 
się w wielkim stopniu do rozwoju 
rolnictwa w Czechosłowacji. 

Chłopi czechosłowaccy \vzięli na
stępnie udz:ał w uroczystej alt.i.de
mii pośw~ęconej 32-giej roc;;!licy 
Wielk:ej Rewolucji Październiko

wej. 

I Takim właśnie „przedstawieniem" / stratu i sklepów z okazji przyjaztl~ I t,1 beznadziejnie syl""'.etka. „p~eży"de}l
stał się w Berlinie przyjazd p1ezyden „puna prezydenta" nie zamknęło. · • ta". ·z' Bonn.· Zwykli1 ludzie ·zachódme
ta z anglosaskiej łaski, Teodora Heus . go Berlina. (a .w. tym 250 tysięcy bez
sa, .,profesora" hit1erowsk.iej pubu- Marionetka bez programu ~ro~~ti:i.Ycii, 100 tY.!?~~y em13rytów, 67 
cystyki, uprawianej na łamach goeb· tysiQcy częściowo prac:~jących) wę-
belsowskieHo , Das Reich", O ten Przemawiał więc Heuss przed ratu drowali w te dni po Berlinie i wcho-
przyjazd władcy zachodniego magi- szem do „tłumów", wśród których dząc do sklepów patrzyli z przeraże· 
stratu w Berlinie - socjaldemokrata przeważali emeryci, kobiety I... bez• niem na łceny. Wśród ludności zacho· 
Reuter i Suhr walczyll już od da.wna; robotni. Ci ostatni przyszli, czemu dniego Berlina mówi się j~ otwarcie 
nie wiedząc bowiem, w jaki sposób nie należy się dziwić, w nadziei, że o nadchodzącej klęsce głodu, 
odwrócić klęskę gospodarczą, grożą- może usłyszą z ust reklamowanego 
cą ludności zachodnich sektorów Ber przedstawiciela Trizon,ii, ię.!tieś rze, Wymowa•fakt6w 
lina w obliczu zimy, chcieli pokazać czowe sformułowania, _ jakJś realny . , , 
vfątpiącym 1 bezrobotnym j65iś żywy program gpspodarczy, . zw~astujący, . _.P:i~rząc w ki~ru~~~- stre~y radZ~!!C• 
„symbol" zachodnich Niemiec, jakiś dla nich koniec bezrobocia • i_ nęd:i;y. k1eJ. \ sektora radz1eckięgo Berl}na, 
widomy dowód opieki dla Berlina, Jednak takich sformułowań, ani w o- ~dzi,e ~m"ej jJst ,wpi:aw,dzie 9ada~iny 
gdy wszystkie dotychczasowe, załat- góle żadnego programu gospodarcze tiyslyngow.anych, „profesorów ' ,W· sty
wiane na odleg1ość obietnice z Bonn go w przemówieniu Heuss.a\nle , b'yło~ luHeussa~ ale.za.to ~lęce~·pracy 1 re 
- nie zdołały zachodnio-berlióczy- Jakiż bowiem program może P.Osla- al?Jych czyi;iów'. tdrow.o.zpyś}ąey Ber• 
ków ani ogrzać, ani nakarmić. dać prowadwna na ni~kach· mar\o~e\ linC'1:yc"{ potraf~ą .wyc1ąg11ąc wnioilk,i 

k„3 Zebrani wysłuchali· zatem powta z tego stanu rzeczyl· rozumiejł!c1 ie 
rzanych aż do znudzenja frazesów o nie da się. wyodrębnić :wielómillól!o
„strefie wschodniej" L 'poza grupą. weg'o miasta z !jego zaplecźa 'i ot11i;ze
sztabowych klakierów, z , wyraźną · o- nia· we :wschodr,iej strefie, nie cja Si~, 

„Dostojne" odwiedziny 
zawiodły 

Wysoki, siwy, o dystyngowanych bojętnością prz.yjrnowati te ,'Lwroty wbrew · rozsądkowi gos~a:darc,zemµ, 
manierach Heuss miał przed Berliń- „prezydenta", w k~órych krytykował. powiązat Berlina cienką nici!' propa
czykami odegrać rolę dobrotliwego on rząd Dernokrat'ycznej R~publlki gan dy.-. z Bonn l jego · · pseud1>-rzą
papy, który za cenę odwrócenia się Niemieckiej, jedyny, oJ:>ecny, niemie.c dem. Ceny i fakty mają swoją .nieod-
plecami do Wschodu - sypnie Ber- ki rząd z p'rawdziwego zda'rzei;iia. partą wymowę dla mieszkańców za. 
Jińczykom mann~ z zachodniego nie- N · b chodniego' Berlina, którzy, mimo wszy 
ba. Początkowo sprawa szła dość o- 1.e czekaj~c . na koniec .. ze rania stko, wolą „tani kotlet na talerzu, niż 
pornie: wtajemniczeni twierdzili, że '.udzie zt1częll SH~ rozchod,zic, czyta-. wyicrygowanych dygnitarzy - gada-

d . i.ą~ po ~rodze _rozi:zucol?e nagle.~ du 1·ących z balkonu ... " _ wysocy komisarze nie chcieli u zie- zeJ ilości ulotki, p1ętnu1ące rozb;1aczy. 
lić .,suwerennemu" prezydentowi po- w rodzaju Heussa, .a wzywające do Leopold Marschak' 
zwolenia na wy1'azd z Bonn, i dlatego j d i B li I NI i z e noczen a er na em ee. 1111111111111111111111111111111111llllllllt11111111111111111111111111•1 
też przy jazd jego był dwukrotnie od Dalsze dni swego pobytu spędził 
raczany. Heuss wśród „swoich": w przydzielo Centra11·zac1·a·. sty.1end1"0'.w Gdy wreszcie przyjazd ten nastąpił nej mu willi· na Wannse~. gdzie do fi 
w dn. 31 października-maszyna wnra ó' · d ·1 · r 

. r p znej nocy prowa Z! pOU ne rOZIDO• dla studento' w ' wiona w ruch przez reżyserów zaczęła wy z politykami zachodniego Berli-
działać, ele skutki tego działania nie na, którzy biadając przed Heussem szko" ł Wyz• szych 
usprawiedliwiły oczekiwań. Wpraw- na swe gospodarcze kłopoty, osiągnę 
dzie młodzież zwolniono ze szkół, a- li tyle, ile dziad, co· „przemawiał do · W Ministerstwie Oświaty „dby
by gromadnie przyszła witać prezy- obrazu". ła, ~:ę konferencja w sprawie cen-
denta, ale poszła ona na wagary lub Zwykli ludzi·e" do Hcussa do.st"ou tral'.zacji stypendiów państwowych 
do domów. Wcześniej zamknięto biu " dla studentów szkół wyższych„ Ze-
ra micj~kie, ale urzędnicy zamiust nie mieli, strzegła go dobr'zc zachod- b~anym na konferencji przedstawi
przybyć na zebranie przed ratuszem nio-berliiiska policja,' zresztą nie cirlom zainteresowanych resor.ów i 
i zobaczyć Heussa, pośpieszyli gro- wielu zapewne znaldzło by się chęt-'. instytucji panstwowycb ob.' wice
madnie po zakupy do sklepów, aby nych do bezpłodnej i bezużytecznej min. EugeI'l:a Krassowska pr~!?d· 
zaopatrzyć się w artykuły pierwszej pogawędki. stawiła zasady projektowanej cen7 
potrzeby. Gdyż - co jest bardzo cha Tłumy lub (jak zwykło się mówić.I tralizacj: stypendiów. 
rakterystyczne - nawet i mieszczań „masy ludności" zachodniego Berlina Nowy jednolity system słypen• 
stwo zacbwlnio-berlińskie - kupcy, zbyt wiele miały kłopotów w dniu dia.lny wprowadzony będzie od dnia 
zlekceważylt> wezwanie swego magi- 1 listopada, w morzu których utonę- 'l stycŻnia 1950 r. ' 

. I • . _ ........... „„„„.„.„_ ....... „ ...... lr„·--„ ... w;;;;;:-;;;:7o;i~'b~/; ... ~;;;;-;;;i;;·~-is°RR ~-·r-···:~··~:·~;:-;:::l~;~:·~·::;:;:~:~~·t··;~·i:;::::~:i;;~~···~=;ego 
: l ••••••••• „ ••• „ 1 „Kintauri". · • . . ZesI\()lu, domag;ijąc się bisów. 

~ ! p t t z 'ł T ' L d G • ' k' • SRR j Rozentuzjazmownna widownia ht~- Wyst~py - krótko mÓwiąc - sta-
: i a11s wowy espo anca u owego ruz1ns 1e1 i raganowymi. brawami oklaskiwała !y ·sję wiel~:J, manifestacją na czesć : i i kierowniczkę Zespołu, Ninę Rami- ,z\Vu}:tku Rndżi!!ckiego i kultury jego 
: ! Io' dzk1·m teatrze • st ef a n a Jar ac z a t szwili, Zasłużoną Artystkę Repuhli„ naro'dów; wa:i:nym elementem arty-: 1 W IWe i ki Gruzińskiej i laureatkę ·Nagro~:v s~yczirej propagandy w ramach l\iie-
: L„ ........... „.„.-.„ .. „.-„„„ __ ,.„.„„„.„.„.„„„„.„„ ... _„„„„,_, .. „„ _„„.„„ .. „„„.„.„„„„_„_„„ ... „ .. „„.„.„„„ .. „„ •.. „„ .... „ .... „„ .. -„.„_ ............. „.„ ... „ ........ „ ... „.„ ..• „„.„.„ ... - .. „) Stalinowskiej za wyst~py solowe siąca· Po!!,'l~bienia Przyjaźni Polsk:>-
····•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• •••••••••••••••• ••' i układy choreograficzne. ·Biła rz~- · ll:idzicckicj. 

siste brawa wszystkim żeńskim i mi{ , 

Nina Ramiszwili 
kierowniczka artystyczna Zespołu .

„po cywilnemu" 

Suchiszwili i Niny Ramiszwili -1 tam od daty ustanowienia władzy I Niełatwo mi zdać sprawozdanie 
jest dla naszej publiczności jasna radzieckiej. I z występów, w których ftwietni ar
i zrozumiała: zarówno bowiem solo- W udostępnieniu tego wykładu tyści dali aż 16 wspaniałych popi
we jak i masowe tańce gruzińskie I licznie zebranej widowni łódzkiej sów chorcog-rQficznych i gdzie kai
nie mają nic wspólnego z „zagadka- wielce pomocną ~yla konferansjerka dy następny numer zdawał się hy~ 
mi choreograficznymi", lecz od twa- prowadzona przez Ninę Czikowani. lepszy od poprzedniego: piękny, ta
rzaj!} w sposób piękny i wyrazisty Urocza Gruzinka - odbiegając zu- ncczny poemat miłomy „Kar~uli" 
zwyczaje ludowe Gruzji, zapoznają pełnie od wzorów, wprowadzonych nie ustępowilł odta11czon<:'mu z fan
widza ze starodawnymi obrzędami przez zachodnio-europejskich konfc- tastycznym poczuciem rytmu wojeo
tego kraju, malują szlachetne współ- ransje~·ów -:-- nie o~ranic~a~a s~ę clo ncml.i „~l~oruni" . . „Oży_;vione freski" 
zawodnictwo w grach i zabawach, zapowiadania tytułcw tancow i na- („SanrnJa ) czyli bardzo poetyciny 
przedstawiają plastycznie rycerskość zwisk wykonawców, lecz mówiła tzw. taniec 3-ch dziewcząt wałczyły 
Łazów Swanów Adżarców ezy Go- przede w3zystkim o swojej ojczyź- o palmę pierwszeństwa z brawuro
ryców,' obrazują ' szacunek i cześ~, dl~ nie, jej zwyczaj:;c~ i osiąg~ięciaeh wym ·. adż::ir;;ki!l1 „_G~n_-d~-ganem"; 
kobiety odzwierciedlaja gruzmsk1 gospodarczych, oswiatowych l kultu- wspaniały tamec 1ezd;~cow kauka
folklor 'wiejski i miejski:.. ralnych, wprowadzała widzów i ;;łu- skich, „Mchcdrnli" bił się o lepsze 

Dlatego pozwolimy sobie na twler chaczy gruntownie „w kurs" każdego -:: wiejskim korowodem weselnym 
dzenie, iż występy Państwowego Ze~ z licznych występów artystycznych „Simd"„. 
społu Tańca Ludowego Gruz~ńs!dej zespohl ~ruzifakicgo. . . Migały w oczach barwne str'lje 
S.R.R„ jakie się odbyły ~v sali łodz- o. wy~tępach tych trudno m1 p1sa~, ta. da\vnych wojowników gruzrn-

''
Perchuli", „Dawłuri", „Simd", kiego Teatru Państw. im. Stefana pomewaz Jeazc~e d_ot~d„_. bolą mme ~ } 0 

. ·_ ~ , „: „ • . 
. ., Ja1·acza dn1'a o bm. i· n bm., +~ n:e ręce od oklaskow, Jakimi raz l>O ra~ . k1ch,k p1'I~]b,1·11v· . szat~ . . "'.ar.tlekk,Gm1e.s_z-„Gan-da-gan", „Sama,ia", „DżeJrani ·, " " .., , _ 

Cl b ·d " , Ka biegur~·" - to tylko wydarzenie artystyczne wici- - WC3pół z całą łódzką widownią- czane - z J is1, \YJcsmacze · HlZJl„. „ ia ar a cz~ „ z J • • d ,_ o ł · ł d · k'. · k' • słowa, które brzmią w naszych u- kiej .n~iary, to . r_ównic2:. - ~ykład dawa~em ':yra.z podziwu . l_a „:~wu- sza a:iua Y _w z1ę_- 1en~ , mezwy ;,:m 
szach egzotycznie. A przecież tre~c o dz1e1ach dalekieJ GrUZJI, o ~nezwy. r?WeJ, s_toJ~CeJ na .niezwykle. ;;yso- poczuciem. rstmu i urodą posoa . lc I 
· l jak to widzieliśmy na wczo-1 kle wysokiej kulturze tego pięknego kim poziomie sztuki taneczne.] i mu- tancerek i tancerzy Zespołu„- Roz
ic \ -;m występie ~nakomitego gru- kraju która ze specjalnie szerokim zycznej Zespołu Tańca Ludowego iimieszały publi_czność niez,~ykle za
~~AaA ..-nołu taneeznruro Uilro i ~wvm ?07.l'.lUl.Ch.a111 r=.wiia lllA G.rll7.ińskiej S.R.R. bawne „żartobliwe zaoas:v" t komlc:z-

/ 

/ ;' 

' ' . 
-.Dawłuri" tani~ z. u.odmie\slf,ieh nkoli~ TJ>ilisi 

• 

E. Tam. 

• 

• 
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~topodo Na Bałutach rosnq do myl ~~I o -(~-:::~i...~ 
~Załoga· ZOR-u !!'Zekra!za Pl!'J!'lf r~b6t ~~ ł 'J.tGO 001ącna~ 
'; ,J mm 1/4 Brak żeliwa oslab•a tempo pracy. Poważne niedoc1ągni§Cl3 'li dziedzm1e oszczędności 

(!.,.., '. -p~• Prace przy budo\v1·,„ os1'~dla s · ·1· 'd · bł ' ~ -. prawa, Jes i i zie o ok 3a. Har rożnieni otrzymali w ubiegłą so-
Czytelnicy Nasi 

. 
zwrac91q uwagę.„ 

UWAGA, DZIELNICA 
SROD~IESCIE PRAWA! 

· W dniu U b. m. o godz. 16,30 od
b~dzi~. s:ę o4praW<l sekretarzy c-rga
nizacJ1 podstawowych i oddi.iało
wych w lo~alu własnym przy . ul. 
Gdailskiej 75. Obecność wszys~ltich 
obowiązkowa pod rygorem 9artyj
nym. 
U\VAGA, PRACOWNICY NAUKO

'WI, ADlUINISTlłACYJNI I STU
DENCI WSGW - PZPlt-t>WCYI 
iDziś dnia 10 bm. o godz. 19 w loka 

lu Dzielnicy Starom:ejskiej przy ul. 
Południowej 11, odbędzie się ze
branie Podstawowej Organizacji 
Partyjnej przy WSGW. 
Obecność wszystkich członków 

obowiązkowa. 

UWAGA. PZPR-owcy, PRAC. NAU
KOWI, ADMIN!STRACY JNI 

i STUDENCI U. Ł. 
Dz iś. dnla 10 bm. o godz. 18 

odbędzie ' się zebran:e PodstaW·)\ll'ej 
Organi?.acji 1Partyjnej PZPR µr;: y 
U. Ł. w sal; Anatomicum przy ul. 
N aru lowic:i:a 60. 

l'WAGA. WYKŁ_<\DOWCY 
UZELNICY SRóD:\IIEŚCIE! 

W $Ohotę, dnia 12 b.' m. o godz:. 
14,3iJ w lokalu Dzieb icy przy ul. 
P iotrkow.:lde j 53. odbęd?.ie s:ę k,1l•? jne 
seminarium dla wy'.dadowców kur
sów partyjnych w drug:ej części 
5-go tematu. Obecność wykła:iow
ców obowiązkowa. Sem:narium :::-oz
poeznie śię punktualnie. 

~OJJ)Unjkat LiRi Kobiet 
Zariąd i.igi Kobiet dz:elnicy Sród 

mieście µw'iadamia, iż w dniu 10 
b. m .' w ' czwartek o godz. 17-ej od
będzie s:!ę w lokalu Lig: Kobiet przy 
ul. And~zeja Nr 1 zebranie, na któ
re przybyć :powinny kierow!liczki 

· grup przodowmc społecznych dtiel
nicy Sr6dmJeśC".e. 

~ 

1ematy dnia 

Rozumna walka 
z prtestępczością nieletnich 
. W :całym ·· kra}u · prowadzona 
jest obecnie przez Ministerstwo 
S11rawłędliw<1ŚCi akcja, "~mająca na 
celu zwaltzanie przestępczości 
wśród nieletnich, odbywają się 
konfer,encje i odczyty, zapoznają· 
ce szeroki ogól z tymi zagadnie
niami. 

ZOR-u na Bałutach postępują monogram przewidywał tu na botę nagrody pieni ężne i dyplo
szybko naprzód. Suoś~ód pięciu 1.11. wykonani,e 70 36 procent ro' my. 
domów 'wznoszonych przez pierw bót stanu gotowego - w istocie • 
szy oddział PPB, w czterech plau uzyskano zaledwie 64,56 procent. Nie wszyscy oszczędzaią 
robót ~ostął JUZ przekroc~<>ny. O braku żeliwa została ,iuż za- Jeśli już mowa o osiągnięciach, 
A więc w bloku Nr 1 harmono- al_armowana dyrekcja Łódzkiego trzeba również zwrócić uwagę na 
gram „prze\vidywał wype!n·ienie ZJednoczenia ?PB, która z kole~ pewne braki, a przede wszystkim 
rra dzień 1 listopada 56,9 procent sprawę tę skierowała do Warsza na występujące na budowie 
stanu 'surowego, wykonano zaś wy. Dzięki temu pewne ilości te- ZOR-u marnotrawstwo. Zaf{adnie 
64,8 proc. W bloku Nr 2 na pla- go materiału nadeszły ostatnio na ntem oszczędności zajmuje się 
nowanych 73.08 proc. wykonano budowę. lecz dostawa ta nie po- tylko niewielka część załogi. To 
81,76 proc. W „czwórce" zmn:ast ~rywa zapotrzebow'l.nia. Istnieje sprawia, że od rozpoczęcia budo 
62',19 zrobiono 63,19 procent Jednak nadzieja, że budowa otrzy wy zaoszczędzono zaledwie 2,5 
również stanu s~rowego. ma wkrótce żeliwo w dostatecz- miln. złotych. Przykład jaskrawe 

Brak materiałów 
instalacyj n" eh 

Harmonogram dla blnków 3 i 
3a obejmuje już wszystkie robo
ty wykońheniowe. Budynki te w 
stanie surowym były gotowe 
przed terminem, obecni e jednak 
brak materiałów inst:ilucy,lnych 
- szczególnie żeliwa - wstrzy
mał dalszy poste;p robót. ,.TrÓj
ka" mimo to, utrzymał.a się na po 
ziomie harmorlogram u. Zaznaczv
ło się tam nawet p ewne ni c \\·,el
kie przekroczenie planu (o 0,18 
procent). Natomias t gorze j m a się 

nej ilości i że wtedy będzie moż- go marnotrawstwa stanowi fakt. 
na uzupełnić roboty onóźnione z że znaczna część murarzy nie 
winy ~gniw zaopatr'zeniowych, chce używać połówek cegieł. Spra 
które me · zameldowały na czas wa ta została poruszona na ostat 
swym władzom o braku żeliwa. niej naradzie wytwórczej. Nie 

P~zocJownicy pracy 
gospodaruje się oszczędnie zapra 
wą, która zostawiqpa na noc, sta 
je ~ię już nazajutrz niezdatna do 
użytkou. Innv m znów' brakiem 
jes t hezola1{owe rozładowanie 
zwożonych materiałów na placu 
budowy, co później wymaga do
datkowej pra cy. 

Przekroczenie planu .na paszcze 
gólnych odcinkach budowy w 
p ierwszym rzc:dzie zawdzięczać 
należy dobrze rozwiniętemu 
\\.·spółzawodnictwu, w któr:vm u
czestnirz:v obecnie 65 pror~nt 7.a
łogi. Stawkami akotrfow:nni obję 
fo w sz:vstkich praccnvników pro-

R 
• du!ccyjnych. 

8J8Słf3Cj8 WOjSk0W3 Zwvcięzcam ~ w ostatnim e tapie 

Nalc7.v rozwinac szeroko zakro 
jr>n<1 al~cj11, któr~ uświadomiłaby 
zalo~ę o konieczności oszczędza
nia i sposoba ch walki z marno
trawstwem. To w pierwszym rzę 
dzie obowiązek r>rganizacji partyj 
ncj i Rady Zakładowej. Dziś, tj. 10 bm. staw:ą ~ię nastę- wspólżawodnictwa, 7akończonego 

P.uiące Toczniki: w dniu 31 październ il-1 , są nastę Bel. 

Błędne kolo 
Nas: T;orespondent "' PZPB Nr 1 - ecnc: Marian 

Kordas pisze: „Jeden z robotników naszych za.kła· 
dów mieszka &tale w Koluszkar.h, łk,d dojddia do 
Łodzi. Starał się on o otrzymanie tclm'lu na paczki 
żrwuościowe dla swego dziecka i nto historia · tych 
7.abiegów: Ośrodek Zdrowia w Kolu~zltach. gdzie nie 
ma stacji opieki nad Matką i Dzieckiem. !!kierował 
mego to1varzysza pracy do Stacji 01>itki w Lodzi. 
Okazało się jednak, ie żadna Stacj;i w ł..odzi nie mo
że mu wydać zaŚ'l\;adczenią ;iotrzebnei:o do usytk„ 

n1" talonu, ponieważ dziecko i matko zameld-ane są w Koluszkach. Zai sta• 
cjt> łódzkie mają zasięg wyłącznie terenowy. W podobnej sytuacji znajduje 
się wielu robotników naszych zakładów. Sądzę, że sprawę tę nal„iało by unor 
mować wreszcie. Nic można po'th.rn i:u! ta10nu na paczki ŻY'vt1okiowe dzied 
robotników, którzy pracują w naszym mieście, a przypailkcnvo mie~zkają poza 
L<;dzią •.. ". ...-.. 

Naszym zdaniem zau:i11ilti tu przede wszystldm biurokracja, pokutujqctJ al 

lódzldch Stacjach Opieki 11acl Matką i Dzieckiem, t~pa binro~acja, która 
p<.11:bawia dzieci robotnicze pr:v<luguj.1cych im praw. Co n.n tit W!diial OpieT:i 
Społecznej i Wyd:ial Zdrowia Zarządu Miejskieto? Or~P.ki:j~my ryc/1lego sa
lo1tdenia poms;;o11r~Tt pr;;ez nns zagad11ie1i. 

Chorzy ~roszą o przystanek tramwajowy 
Od personelu i dwrych Y-~ Szpitala Miejskiego 

pny ul. Pogonowskiego ł4 otrzymaliśmy zbiorOW'Y, 
li :0t: „Pro~imy o przywrócenie przystanku trillll"'a· 
jo" ego przy ul. Pogonowskiego, róg Legionó~· Za
ri1w110 rodziny odwiedzające chorych, jak 1 eami 
chorzy po \\ ypisaniu ich ze szpit11la zmuszeni Sł 
dochod7. ić do odlef!;łei;o przystanku, :z:najdujtcego ńtp 
przy Zielonym Ił)'nku, co jest bardzo ucitiliwe. Per• 

1N::el cpitala w liczbie 60 o~ób natrafia na te same trudności„.". 
Nic u:qtpimy, .:e MZK uwzględni tę uzasadnioną pro§bę. 

Na terenie R.K.U. Łódź - M:asto pujący murarze: „trójka" Kurza-
! (Komisariat M. o. 6, 7, s, 9, 10, 15; wy Bronisława z pomocnikami - p k I • • • • I 
Rocz.nik 1918 przy ul Ogrodowej 34 Walczewskim Stanislawer i o OJ zwyc1ęzy wo1nę 
na literę K , rocznik 1917 przy ul. Cie Kramkiem Stefanem, która osiag . . • 
sielslćej 7-9 na lit. K, rocznik 1916 nęła 245 procent normy. Na na-
przy ul. SkarboW'ej 28 na lit. K, L, t h · d t " S tk • d l b 11 
Ł, Roczn:k 1915 przy ul. WóJ..:zań- s ępnyc miejscach są trójki: Jó- Tow. Grzeaorz Aleksan row - worca ,, po an1a na a 9 
skiej 251 na lit K,• rocznik 1913 przy zefa Szczepaniaka (203 proc.) i 6 Ilf 
ul. Kopernika 46 na lit. J, K. ' Tadeusza Ostrowskieg{' (195 ws'ro· d Io' dzkie1· publiczności robotniczej i studentów 

N.a terenie R.K.U. Łódź _ M:a- proc.). Wśród cieśli \Vyróżniły się 
sto II ~omisariat M. o. I, 2, 3, ł, zespoły: Mieczysława Ridńskie- Jak już donos!.liśm;, mjasto nasze\ - „Spotkanie nad Ła~ą" - oświ,nd ~ienawidzim_Y Ame~ykan6w - pod· 
5, 11, 12, 13, U). Rocz.n:k 1918 przy go (201 proc.), Jana Jarzębińskie- , . , . . czył mowca - wskazuJe, co mysią zegaczy WOJennych • 
i:1. Piotrkowskiej 104 (I.V p:f:tl'e) na go (193 proc.) i Jana Brzozowskie gosci . od dwoch dm słynnego rezyse ludzie ndzieccy · o sprawie pokoju, Omówiwszy ofiarną pract ludzi ra 
lit. G, c:i, H, I, ;oczmk 1~16 przy go (

175 
prpc.). z robotników nie- ra radzieckiego Grzegorza Aleksan-1 1lwadstawia zasady stalinowskiej dz.ieckic1:1 n~d odbudową nowych Nie 

ul. Armii LudoweJ 28 na Et. r„. _Ł! wykwalifikowanych naJ"leps· sa· drowa który w towarzystwie :r.nane- przyjaźni i braterstwa narodów. miec, Niemiec Demokratycznych, zna 
rocznik 1915 przy ul. LokatorskieJ • ~ -: go p~ety białorusk\ego Maksyma - '!My lubimy i s;-anujemy. Arne komity re'iyser zw;aca. u~agę ~e~z: 
10 na literę K, rocznik 1912 pny ul. Zenon Re1~~1s~ (203 proc.), Stani . . '. ryka.now - przypomina Ale.Ksan· 

1 
cze raz na znaczenie w1ęza przyJazni 

Piotrkowsk:ej 104a (II ptr.) na lite-, sław Modl_mskt (176 proc.), lgna- Tanka, oraz dyr. Mielnika przybył drow słowa bohatera iilmu mjr. Kuź i br aterstwa między narodami, koń 
rę J, rocznik 1908 przy ul. Pio•:-kow cy Kałucki (170 proc.) i Stefan odwiedzić łódzki ośrodek filmowy. mina - lubimy i uznajemy nar6d cząc słowami pięknej pieśni Dymitra 
skiej 104a (III ptr.) na literę J. Stępniak (165 proc.). Wszyscy wy W dniu wczorajszym · zMkomity .Ja.eka Londona, Whitmana, naród Szostakowicza - „Pieśni o pokoju": 

N 
gość złożył wizytę w Wyższe.i Szko- I Roosevelta„. , lecz nie uznajemy i POKóJ ZWYCI~żY WOJNE! . owa · placówka lecznicza le Filmowej, gdzie po uroczystym i,---------------------

dJa północnej dzielnicy miasta serdecznym powitaniu przez dyr. Radni za"'OZna1·ą się 
Pada drobny, jesienny deszcz. Mu Wszyscy oni wyrabiają normę w 275 Szkoły tow . . Toeplitza oraz przedsta ~ '.J 

ry, jak grzyby pod wpływem a e- procentach. wiciela młodzieży akadęmickiej - z now-ym budownictwem Łodzi 
szczu, rosną po prostu w oczach. Prace murarskie wykonuje Si>o- wyglosił do licznie zebranych stu- We wtorek d...Ua 15-go bm. 7. ini- mie!>zkaln·e 'dla studentów łódz.'tich. 
To buduje się nQwy O§rodt>k Zdro- łec=e Przedsiębiorstwo Budowlane dentów oraz profesor6w szkoły nie- I cj~tywy Prc?.yd ium Z~rządn Miej- Zarząd Mic iski zorganizuje dogo-
wia przy ul. Limancwsklego 47 _Na podkreślenie zasługuje r ów- zwykle intl"re5uj!}cą prelekcję o ki-1 skiehgoMt;r~r:,d:?:onaRabdędzN;e dl~ i~d: dną komunJkację. Zbiórka o godz:. · · · · t f " cl. · k ' . · h 

1
, d nyc .1i::;~tee j y aroCloweJ l 12-ej w gmachu Frez.Z. M. 

Budowę Ośrodka zaczęto 1-go nicz pozyteczny pomysł kiero·.vmka nema ogr-<J >i ra ziec •eJ 1 0 iywoo z Dz.ieb:co·~"'ch Rad Nar odowych Wyda j<? się, że zapoznanie tad-

W Łodzi w tych dniach odbyła 
si~ wspólna konferencja przedsta
wiciel! Sąd.u dla Nieletnich i kie
rowników szkól. ~a konferencji 
te j, której przewodniczył Prezes 
S<tdu dla Nieletnich ob. Henryka 
Cybulslta, pndło wiele cennych u
W tlg ,J fla temat przestępczości 
wśród młodzieży. Dużo się zmie· 
niło obecnie od czasów sanacyj· 
riych i gd pierwszych chwil po wy 

sierpn'.~ b. r„ ~ oddax:ie go do dy~ budowy ob. Bogusława Kontka. któ I kiej „sztu<'e filmowej", o zadaniach specjcln;i wyc:eczka na Stoki, do sa nych z bieżącymi z.agadn:enia:ni bu 
spozyc~1 Za~ząau Mte;sk :ego nastąpi I ry d o kilku grup wysoko kwalitiko- reżysera i realizatorn filmowego 0 J' natcrium dla dzieci w Łagi3wni- dowlanymi w naszym m:eście na 

(

. tl-go s1e.z:pn1a 19~0 ro11:u .. W gmachu w anych mu-arzy przyłącza jedną znaczeniu i odpowiedzialnej roli 'fil· kach, n a osied:e ZOR, oraz do Artu- szczeblu samorządu zbliży tę pro-Y1!1 zna_Jdą pomieszc_ze111c: przycl10- " L • • ; , • • J ~·ówka, gdz:e p0wstają nowe blok: blematykę do Rad Narodowych. 'm.) 
dnia. dzi!!c1ęca, gabinety lekarskie, „słabą grupę. Grup a ta uczy s ę, i mu - oręrn postępu 1 pokoJu. , · 
pracownia lekarska i sala }>olrnzo- I jak budownć szybko ~ dobr-7.e. P o I Po pr~lckc.ii pow:v·i:nei, którą. ob-19'. 
~a. C?śro?ek Zdrowia wz~oszon:-: dwóch tygodn:ach słabsza grupa po- I ~zer;iięj omówimy w ,iednym z na j- f I · OGŁOSZENIE I 

/ r.woler.iu. \.Yytężona _akcja, prawa 
d~011a m:zez • sądownictwo dla nie· 
lM;iich iH polegająca nie tylko na 
sądzer.iu, a le: i. n~ wywieraniu 
wpływu wychowaczego - osiąg
n~;a już poważne wyniki. Nie 
wydar7ilją sfę już teraz zupełnie 
przcstęp~twa grupowe, a wypadki 
ltrad%ieży i drobnych p rzekroczeń 
są coraz rzadsze. Najczęściej dzie
ck~ idzie na ta~ zwaną „złą dro· 
gę wskutek nieodpowiedniej at· 
mosfcry w domu. Takie dziecko u
suwa się nvięc spod wpływu domu. 
Opiekę nad nim obejmuje wyzna· 
c~ony pr~ez Sąd k urator, względ
nie zosta je ono oddane do zakła
du ·wychowawczego albo też do 
zakładu poprawczego, k tóry od 
wyc110wawczego różni się właści
wie tylko nazwą. 

Do bezpowrotnej przeszłości na 
lei.ą już takie wypadki, jakie by
!y na porządku dziennym w cza
sach sanacy jny ch: w zakładach 
poprawczych bito dzieci, morzono 
Je głod_c~; a zamiast pomóc im i 
przywroc1c je społeczeństwu -
utrzymywano je w oderwaniu od 
norma lnego życia. Rezultatem te
go. był stały wzrost przestępczo
ści. 
Ogląrlaliśmy w czasie konferen

cji albumy z fotografiami diieci z 
dom0w poprawczych, czytaliśmy 
h~ty tyc~ rlzieci. Uczą się one za
wodu , jezcli mają talent w okre
ślonym kierunku - kszta,łcn swe' 
idolnQści, korzystają z wczasów 
wypr.czynl<.owych, mają S1'.'6 orga 
niz'icje 1filodzieżowe. Droga ja
~nr j przyszłośi;i stoi przed takim 
d:>:hl:kiem otwo1cm. 
• \V wakP.•o , nowc!JO człowicka
dążymy również do tego; by dziec 
ko. skłonnę wskiitek złych warun
ków 1 z,le~o wychov(ania do prze
· t ep::?Ości, stało się poży tecznym 
obyvrn!eląm nalizego Państwa. 

· fm. z.} 

·Ogłoszenia drobne 
UMEWA:l:NlAM zagubiona legityma 
cję Związku Zawodowego Pracowni
ków · Przemysłu Poli.!!raficzne'1o. Łódź, 
na JDAzw.i.sko ~a'Ddar Józef,. 

Jest w1~1kim nakładem kosztow. kto t. f' . . d k t : d . .. . ,, . ! hliższych numeró1v „Głosu" - Grze ! i r e wym?są ok. 45 m ilionów zło tych. Ia 1. nie)~ no ro n.e oro,vnac ,uz ! iror?. Aleksandrow udał się co kina ! 1 Zarząd Spółki Akcy jne j Składy Towarowe „W ARRANT" Spółka 
Do chwili obecne.i w~·konano już t)K. grupie n ai lepszych murarzy. I ,,Wisła" na spotkanie ;;. łód?ką pu- ! ~ Akc~·jna w Łodzi zu•"liadamia , że w dniu 26 listopadt1 1949 r . o godz. 
4~ proce.nt <;alej bud owy. Z:doga i (wu-ha) 

1 
blicznością r obctniria. Wiel k ic~o ! ! l5·::i w Sierizibie Spi1tk i p rzy ul. Piotrkowskiej Nr 56 w Łodzi odbę-

kierown~ctwd budowy prngn '!, rże- , twórcę pięknych ; zna'lych w Polsce 
1
. j r;1ie. się zgodnie z §§ 21 i 23 sta tutu zwyczajne walne zgromadzenie 

by do Io grudn:a r. b. bndowa ~ta- B , k . . . I f ilmów radzieckich µo,..;~t.'\ł dyr. Zi; - ' akcj:inari·.is?l.W z następującym porządkiem dziennym · 
nęła już pod dachem. Mu:-y do grt.- OrOW f I ZUraw1ny r~ądu _Ok~ęgowego Rr,?-rowszechni ll.- 1 L zaga jenie i wybór przew:odniczącego "Zg1omadzenia , 
dnia bież. roku napewno i.ostaną po Na rynkach łódzkich pojawiłv s;ę jl r.ia Filmow, tow. }( ulesza, ora: 2. rozpatrzenie 1 zatwierdzenie sprawozdań Zarządu i Komisji Re-
stawion e, a to tlzi<:ki pomyśln:e !"cz- ostatnio borówki i żuraw:in'· t~k 

0 
przcd_staw:ciele 1\:'.)b ".J'FR pr!y Za 1 wizyjnej oraz bilansu i ra:::hunku zysków i strat za rok l948. 

wijającemu się wspólzawrdn' :·t\\'i.; , . . , • 
1 

rzndzte Gł6wnym zw. zaw. 1 3. z'ltwicrdzenie umowy clzierżawy składów towarowych, bocznic 
p r acy, w k tórym poszczcr:óJnc ~ni- ,eJ porze . poszukiwane przez n::sze J . Dziękując za gor:;ce pi-zyjęcie, re ' kolejowych ·1 sprzętu magozynowego Spółki przy ul. Targowej 
PY wyrab:ają i osiąg<:: ją do 275 pro- gospodyme na smaczne marmelady . I zper_ Alek~androw przekazał robot Nr 6 i Wodnej Nr 1 w Locizi, zawartej przez Spółkę z Central" 
cent .norm y J ak s;ę dowiadujemy, w:ęks:i:~ i lo- mczeJ Łodzi serdeczne pozdrowienia Importową Przemysłu Włókienniczego „Textilimport", 
Spośród murarzy na wyróżn :ćnie Ś<łii tych >-Owoców posiada Soółdzicl- i .w~-razy przyjaźni od. s~ej. wieikbj 4. powzięci_e uchwały o podziale zysków, • zasługują : Stanisław Różycki, .TR n ~ " . -

4 
OJczyzny, po czym w l{rot kim przz-1 5. udzielenie władzom Spółki pokwitowania z wykonania p rz:ez nłe 

K aczmarek. J ózef Kaczmarek i J\n- r:'.a „Las w cenie po zł. 1.0.·- za mówieniu nawiązał do swego ostat- obowiązków, 
kolaj Dra jling oraz ich pomoc:l'.cy. k ilogram. niego filmu „Spotkanie na d Łabą". I 6. określenie wynagrodzenia członków Zarządu za rok 1949, 
--------------------------------------------~-

1 
7. rozpoznanie całokształtu interesów Spółki i powzięcie uchwały, 

S k 
e • 

1 
d I co do postawienia Spółki w stan likwidacji, 

Z i U l 1 
ił a n c e r a z le e c k i• e '! 8. w ybór członków Zarządu, ewentuainie likwidatorów j określe· Jl. nie sposobu likwidacji interesów Spółki, 

9. określenie wynagrodzenia likwidatorów, 
W wykonaniu ZeSpOIÓW ŚWietłiCOWyCh 10. wybór członków Komisji Rewizyjnej i określenie' ich wynagro• 

dzenia za rok operacyjny 1949, 

I Fes11·wal e11·m1·nacy1·ny rozpoczna·e s1·ę w sobotę 11. za twierdzenie uchwały Zarządu w przedmiocie rozwiązania 

W najblitszą sobotę r ozpoc3yna 
się w naszym mieście Festiwal eli 
minacyjny zespołów świetlicowych, 
które w czasie Miesiąca Pogłę t>irnia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przy1 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują n::i stę

pujące apteki: 

gotowały tańce i ~ztuki rosyjskie 
oraz radz:ieck:e. Do eliminacji zgło
siło się 19 zespołów tanecmycb i 4ł 
zespoły sceniczne z terenu Łodzi i 
t'ojewództwa. Na specjalną .1wagę 
zasługują zwłaszcza - w wyk :ma-
n iu świetlic robotniczych t r.kie 
sztuk:, juk „Matka" Gorkio:!go, 

le króts-zych sztuk rosyjskich ~ ra
dzieckich, jak „Oświadczyny", „Ju
bileusz" i inne. 

umowy o pracę z dnia 5 października 1948 r. oraz zawartej 
w zw;iązku z tym u gody. 

~kcio?a!iusz~ pragnąey . uczestnic~yć . w Walnym Zgromadzeniu, 
winni złozyc posiadane akC)e przynajmniej na tydzień przed tel'Jlli
nem . zgrom?dzenia w kasie Sp?łld. ~amiast akcji mogą być złożone 
zaś~:'iadczema wydane na . dowod złozenia u notariusza albo w insly· 
tuCJl k redytowej krajowej oraz w Midland Bank Ltd„ Overseas 
B~anch, _L~mdon , E. C. 2, 122, Old Broad Street, zgodnie z zezwole· 
mem Ministerstwa Skarbu z dni\! 10.5.47 r. L. D. ~I 6228-38·'41. 

W . zaś~iadczcniach należy wymienić numery akcji i stwierdzi~. 
że akqe me będą wydane przed ukończeniem walnego zgromadzenia. 

Daszyńśkiego 19 - Bojar~k:, Wól
czafuk a 37 - Cymcr , P iotrk.)\·.'ska 
225 - Apteka Spolcczna Nr 51, 
Zg: ~rsk.a 146 - Niew iarows:{a, Nc;
wotki 12 - Pawluk!ewic;z. Bnez!t
ska 56 - Trawkowska, Dąbrw"·ska 

„Wyspa Pokoju" - Pietrowa, •Jraz 
inscenizacja poematu Majak·T;.vskie
go „R ad [o - Październik" i „D,)Orze" . 
Poza tym wystawionych będzie w:c-

F e5tiwal elimina cy jny trw::ić bę
dzie do poniedz:ałku 12-go bm. 
włącznie i odbędzie s:!ę w sa li tea
t ru ORZZ, im. J aracza i „Lutni". 
Wyróżnione zespoły wezmą udZ.:ał 
w Wielkim Festiwalu Tańców i 
Sztuk Radzieckich, który odbedzie 
się w Warszawie pod koniec bi,eżi; -
cego m:esiąca. (m.) 

. . 2144-h • 
24b - Un:e~zkowski. , 
~:)OC)O(X.CC..~~0000 

TECH~IKA-1.AZOW::\ll\A 

na stanowisko 
kierownika Gazowni Państwo" ej 

w Ełku 

poszukuje 
CENTRALNY ZAKŁAD 

ENE RGETYKI. 
Zgłoszenia z życiorysanii należy 

kierować do Działu Personalnego 
C.Z.E ., Warszawa, Al. Niepodległo
ści 188, lub Zjednoezenia Energetycz 
nego Okręgu Białostockiego, Biały-

stok, ul: ~1~;,~:zna c~:· J 2059:: 

( 

Koncert muzyki rosyjskiej radzieckiej 
\ V 1amach piqtkow.090 koncertu 

Państwowej Filha rmonii, poświęco
nego w całości muzyce rosyjskiej 
i radziN kie j. wvstqpi wybitny skrzy
pek Etlward Statk iewicz. Dyryguje 
Roman Mackiewicz. 

\V pro!Jramie· Gliera - „Przyjaźń 
Narodów", Chaczaturiana - Koncert 

skrzypccwy (piNwsze wykonanie w 
ł,odzi ). oraz Borodina - Symfonia 
h-moll. 

Bilety od zł 50 do 400 sprzede>~'.! 

kasa Filharmonii codziennie w godz. 
10 - 13, w czwartek i piątek ponadto 
od 17 do 19.30. 

.„ •••••• „ ••••••• „. '" „ ••• „ ••••• „~„"' „ ,-,. ' •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
POLSKIE ZAKŁADY PASOW, ART. l ECHNICZN. I RYMARSKICH 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 278 

a 

~<X><XX><><XX><X><><XXX><X><><X><><>O<X><XQ()QOO~ 

ZAPOTRZEBOWANIE 
CENTRALNY ZARZ.\D PRZEMYSŁU JED.WABNICZO

GALANTERY JNEGO 
iatrudni 

;: TECHt'IIKóW MECHANIKOW 
: TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
: TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 
: TECHNIKOW WŁOKIENNIKOW 
: KSIĘGOWYCH 

' I 

WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW do Wydziału Zaopa
trzenia 

DYREKTORÓW HANDLOWYCH (na wyjud) 
KSIĘGOWYCH (na wyjazd) 

Podania wraz z f;yclorysem nalety kierować do Wy°dzt~u Perso• 
nalnego, Łódź, ul. Tylna 11. 2052-c 

l 
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Co pisała prasa łódzka 10 listopada 1929 r. .., ,.. Ntiii #*"ł"'*P& 

,,BANK WATYKAlQ°SKI" 
„Republika" pisze, że Watykan pod 

jął rokowania z pewnymi bankami 
angielskimi i ame1 ykańskimi celem 
stworzenia „Banku Watykań~kiego''. 

~l!e-
PANSTWOWY TEATR . 

IM. S1'EFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15-ej przedstawienie 
„Marii Stuart". Wszystkie miejsca 
sprzedane. 

O godz. 19.16 „Wiśniowy sad" An
toniego Czechowa.Inscenizacja i re
żyseria Iwo Galla, ilustracja muzy..:z 
na Eugeniusza Dziewulskiego. 

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 
15·eJ przedstawienie „Marii Stuart". 

Ceny zniżone. 

P Al'iSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. l!l.15 „Rozbit· 

ki", komedia w 4-ch aktach Józef.Il 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

' K~sa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

D? l~ listopada teatr nieczynny. 
N1~dz1~la ,13 listopada godz. 19,30 

drugi w1eczor twórczości Chcw.?la 
Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro
gram). 

trwa.gaf 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn" z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA„ 
Traugutta. 1, teL 272-70 

Codziennie o godz. 19.80, w nie
dzielę i święta. o godz. 16 i 19.30 ko
media radziecka „Wzywa was Taj
myr". 

„LUTNIA„ 
Dziś ł codziennie o godzłnłe 19.15 

• ,Ptasznik z Tyrolu", operetka w S·ch 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie - oprócz ponie
działków - wznowił sztuk' pod tyt. 
„Wilk, koza t koźlęta" - Grabow
skiego. 

Początek widowiska w dni powsze· 
dnie - godz. 9.80, w niedziele i świQ 
ta - godz. 12. 

TEATR LAJ,;EK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 wi

dowisko masek i lalek pt. „W esoła 
maskarada". 

W niedziele i - święta dwa widowi-
9.ka: godz. 15.15 i 17.15. 

~iliii: 
ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) -

„Zaklęta. narzeczona" - godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil
cząca barykada" - .godz. 16, 18.30 
21 - film dozwolony dla młodz. 

Rt\JKA (Franciszka1]ska 31) „Pan 
Nowak" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 47" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty mg" - godz:. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) „Gdzieś 
w Europie" - godz:. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) -
„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - film dozl'volony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada" - godz. 16.30, 18.30 
20.30 - film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) - „świat si!J 
śmieje" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 

SJ'YLOWY (Kilińskiego 123) - „że
lazny dziadek" - godzina 16.30, 
l 8.30, 20.30 - film dozwolony dla 
dzieci 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18JO, 
20.30 - film dozwol. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci od lat 12 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Spot
kanie nad Łabą'' - godz. 17; 19, 
21 - film dozwolony dla młodz. 

"WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Milczaca barykada" - godzina 
15.30, is, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Ali Baba i 40 rozbójników" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo
ny dla dzieci 

ZACHĘTA (Zgierska 26.) - „śpie
wak niezn~ny" - . godz. 16.30, 
18.30, 20-.30 - film dozwolony dla 

imłndiim od lat .14 

1 

„DWAJ RADNI 
NA JEDNYM STOŁKU' 

„Rep." donosi z Wielunia o sensa
cyjnym posiedzeniu Rady Miejskiej, 

.gdzie „dwóch radnych usiadło na je
dnym. stoł~u··. Mianowicie, ks. Przy
godzki, kt<l[y swego czasu zrzekł si;: 
~an?atu. fł'.dneg_o, obecnie rozmyślił 
się 1 us1łowa.ł siłą . usunąć swego na
stępcę. Dopiero interwencja wyż
szvch władz położyła kres awantu-
rem. 

„ZNOW REDUKCJA WŁOKNIARZY" 

Po. zredukowaniu w ubiegłym ty
g?dmu 2 tysiQcy włókniarzy - obec 
me przemysłowcy redukują znów 
1.600 pracowników. Niektóre fabryki, 
jak na przykład Eiserta - postano
wily J'Jracować tylko dwa dni w ty
godniu. 

„EUROPĘ CZEKA COS 
NIEZWYKŁEGO" 

Ta sarna „Rep.". drukuje horoskop 
dla Eurc:py na listopad i grudzień 
rc:ku 1929. „W ciągu tych dwóch 
mie~ięcy po.winno się w Europie zda 
rzyc coś niezwykłego. Oczekujemy 
ted_v ra~.osn~g_o albo tragicznego za
krmczema b1ezącego roku" -' koi'1czy 
gazeta. 

Jeszcze. Jeden z wielu przykładów .~!~~~-P!"~~~~:: ~b~!'!zi 
wy'robienia społecznego sportowców radzieckich IV n:~ 1iw~:k~s0~~~~i:żrd~~~~i~~ 

t · h T t 1 t <l. ó . b . k przy ul. Kilińskiego 124 odbędą JJi§ 

1 
eJ cl W: 1 Y te s a 1~n ~ 1 ,°15 

.' _ty t-0warzvskie międi!:y'<>kręgowe UJ.wody 
nev:: gim~:is 7cz.ny~ ~eno; 1 in- w tcn,:~a stołowego pomiędzy repre. 

t
' b udrzą. ~etu epdol wyc ' 5 ł.ordo. ~I zentacj:i, Lublina a. Łodzi. Mecz zapo 
O U OWnJC• WO )3. sama m O ziez · d · d • · · „~ a b" · dz" ł wia a się bar zo ciekawie ze wzg!~ 

1 - m icrze w nim czynny u 18 · du na dość dobre zestawienie drużyn. 

Jakżcsz ta ~iJrawa. wygJ1da. inac.z~.i Drużyny wystąpią. w następujących 
u nns. W cźmy na przykład taką. ha!~ 81d:i dach: 
sportową, huiluj1;c1)> s'ę przy zl.iie~u Lublin: Pa.tyński (mistrz 
ulic Żeromskiego i Skorupki. Czy t ruu Kwia.tkowski (wicemistrz okr.), 
kt6ryś z naszych sporto1nów przył•>- cewicz (mistrz Poiski SOK), 
frł do czego~ swej ręki 7 A przecież munt (III rakiet.a okr.). 

okr.)', 
Niem 
Skir. 

taka pomoc nicwą.tpliw:e przydał::tby Łódź: Krzysik (mistrz okr.), Grzel 
&;Q bardzo i nie tylko przy~picszyłaby czyk (wicemist··z okr.), Krygier cm 
wykouczrnic tego cennego dla nasl.e rakieta okr.), Supeł (wielokrotny re. 
::;o &portu obiektu, ale również za<>_ prezentant ckr.). 
s.zczędziła by znaczn·'c koszty jej bu· Pierwszy mecz, który odbył si~ 'ff 
dowy. Ale my wofany czekać na h:t. ub. sczon·:e w Lublinie zako1fozyl aiQ 
lę i na różne inne, często niczbęd •;e nieznacznym zwycięstwem f>odzi 5:-i. 

I obiel.'ty sport.owe! z założu_ny~ii rę· Lublinianie graj:~ bardzo ambitnie i 
bm1. Czeka~. az w~·huduJe Je nam z tym samym nadral.iiaj!! częściowo 
arząd Jl.Iie,iski, GUKF czy jakieś brak techniki. Uważamy, że łodzia.• 

zrze;;zen.;e sportr·we. N"ie notrzcbui.c. · ,. nie w rcwnnżonym meczu p0trafit 
my chyba dodawać, że ,iest to stun'l zrloh;vć się na kpszy wynik i zapre-. 
wis·ko W;>s-Oce niewłaściwe. stanowi-
k 

zentuj;i. dobry pov:om tenisa atolo.J 
& ·o, które uje 1><minno mieć miej·><'a 

Uczestnicy mistrzostw ZSRR w siatkówce udają się do pracy przy bu- u na~, w państwie z1n'crzajl)C~'lil rio we{;,°" przedmeczu w:;-s\ąpią. dwie pary 
dowie stadionu im. Kiruwa. Od lewej: Stangrit, l\'Ial~man. Czndina, socjalizmu. kohict w grach pokazowych, Heinry 

„NA ZASTAW l{it:ljew. U:uzkina i ·wa~ikzykow. W rozhudow7c ohickt6w i urzadzeli chćnrn:t (mistrz~·ni okr) Dobro 
WZIĄŁ DZIEWCZYNKĘ„ w l • J • jak don0si siatkarze csto{1sc,· _ zatrnclnicni b1·. sportowych p winuiśm~· m_, .. spo~tn11·_ 

1 
woli<ka, Fu:·nmf1~ka - Borowska. 

„Głos Poranny" wyświetla tajemni enuuzrauzłe prasa rn- li prz,· !.oi~ku Ót1vini ' Łotysze po c_,-, ~--z,iąć sta.tirm·ezo ak.t~·•rn.1· urlz~at. Drużyna Lublina hezpośrednio po 
c~e zniknięcie 7-letniej Haliny Klo- dzieckn, rozp''."z_ęto roboty ziem_nc por! ma<>al·i prz,· b~1clo?:iP pnwllr n~ i w,rv Podc,1sc. do tego zag:1<h~ en•a tak. :i:1k meczu z Lodzią. wyjeżcl;i;a do Krako. 
so1~ny. Okaza_ło się, że niejaki Szcze liu<'.01\ę ,!'n.1-:·irk:•zcg_o . ~tadi~_nu w ~cy"' T'raco,;·ali z takim poświęccn"e1~ P?'lc:-zl_i s·;l?rtr;iyey Zw1~zku Hadzicc- na, gch:'e roze~ra mecz z rcprezen. 
panczy~. ktoremu ojciec Kłosównyl Zw1:p:ku I,aclziPl'knn rn1 ·~am ~ ... iro"·a. i zrozumieniem swego nhowiązku, Ż·.~ l:.· e~o 1 o_ ile możnc:ki "·lr,rnym wy. tac.il!- tegoż minĘta. Za"·ody sędziują.: 
by_ł WJmen 2 tysiące zł _ uprowadził W przy;'zl.l'ln roku 1 MaJa lc:ungradz kiero,1-nictwo robót pracom tyd1 s1lk1cm 1 sp~~ohcm ,,go~pnci:irnkim" Lucz,n'tski - sfrlzia główny, Czaplai 
dziecko 1 napisał do Kłosa list _ cy sportowcy otworzą. sl\·ój sezon Jet wsz~·~tld~h sportsme?1ów wyd<11lo jak zatrosą:czyć s.1ę o n:iprawy i konse~. - sęrhia boczny. Zbiórkę zawodni„ 
„Jak mi oddasz pieniądze, to ci od- ni na stadionie, którego trybuny będą. uajcblubniej:i.zą. ocenę. wacje własnych boisk, a w~zędzie czek i zawodników zarządza 9'.ę w !& 

dam dziecko". w stanie pomieścić JOO tysięcy wi· Ta.kie zdrowe, socjali!Jtyczne podej tam, gdzie bu<luje s'ę nowe boiska, li zawodów na godz. 17,15. 
dzów. Wie młodzieży i portowców radziec· stadiony czy hale wnieść w tą pra.-

CZW ARTEK 10 LISTOPADA 

~1.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
13:25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa 14.00 „Kr.onika Rumuńska." 
14.15. (Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) 
POgadanka I. Markpwskiej pt. Co 
robimy w jesienne wieczory". 14.30 
(Ł) Muzyka rozrywkowa. 14.50 (Ł) 
:,Sprawy naszego miasta''. 14.55 Kon 
cert solistów. 15.30 „Budujemy Nie
znanowo" - audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muzyka rozrywko
wa.. 15.55 Skrzynka Banku Polskiej 
Kasy Opieki. 16.00 Dziennik popołu
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz
kie. 16.25 (Ł) Arie i pieśni w wyk. 
G. Bilińskiej - sopran, przy forten. 
AI. Tarski. 16.45 (Ł) Audycja dla. 
młodzieży - „J ak powstala świetli
ce. w szkole TPD Nr 2". Słowo wią.
żące oprac. K. Matula. Opracow. mi
krofonowe audycji M. Jeżewskiego. 
17.00 „Słuchamy muzyki" - audycja 
w oprac. W. Rudzińskieg"o. 17.35 (Ł) 
,.śpiewamy pieśni młodzieżowe" -
II audycja" słowno-muz. w onracow. 
mgr. M. Drobnera. 18.00 „Z kraju 
i ze świata". 18.15 (Ł) Koncert Ze
~-połu Mandolinistów p. kier. E. Ciuk 
!Izy. 18.40 „Ws1echnica Radiowa" 
kurs I, wykład z cyklu: ,.Przyroda 
ożyw-jon&". 19.00 Pogadanka. 19.15 
„Mickiewicz i Puszkin" - a•dyc.fa 
z cyklu: „Wieczór Mickiewiczowski". 
19.40 Muzyka. 20.00 Dziennik wie
cr.orny. 20.30 Muzyka ror.rywkowa. 
21.00 Koncert Orkiestry PR w Byrl
goszczy. 21.40 „Niziny" - kol. orle. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
II audycja z cyklu: ,.z dziejów daw
ne.i Łodzi" pt. „Ł6dt - miasteczko 
rolnicze" w opracow. J. Goldberga. 
22.13 (Ł) Omówienie pro~. lok. na 
jutro. 22.15 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru PR. Transmisja 
do Pragi (Czecho!!łowac.ia). 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka. poważna. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

Ba.rdzo aktywny udział w pracach kich do budownictwa s.porto11"ego w cę przede W!'>z~·stkim wkład siyego po 
przy budowie tego najwięk.~zego stn._ Zwi:i,zku Rad7.ieckim ?1"Zyn03i n ieoce_ tu - gdyż tylko taki wkład może Sportowcy ,,Cracovii" 
dionu w ZSRR bierze młodzież mi.a. nione ko:rzyśc:i kulturze fizycz.nej i I przyree.§ć nam te ""J)anrałe razulta-
s,t& Lenina. Każdego.. tygodnia, zaraz sportO'IVi wycizynowemu. Nie dziwmy ty, jakie oRią.gnęło budo,·rnictwo spor czczą rocznicę 
po niedzieli prze$zlO 10 tysięcy mło' się, że Zwi:µek Radziecki posia.d& w towe w ZSRR. (Kr) Rewolucji Październikowej 
dych ludzi u'vija. się tu do późnego ......................... „ ............................ •••••••••••••••••••••••••••••••••••• ....... 
zmroku. Nieilawno do prac przy b11- D J l k ' d k 
dowie &tadionu zgłosiło s'ę 500 ucze. O ma;a ie!'ZC~e "a e O, a Te nq ... 

.Wyścig Warszawa-Praga 
przedmiotem obrad w Pradze 

etników mil!'f:rzo~tw ZSRR w siatków _ 
ce, a mięi!izy n:mi ei, którzy nie da.w 
no zdobyli mii;.trzostwa świata i E11-
roipy: Jaknzew, Szc7agin, Pimenow, 
Sawin, Czud>i.na., Smirnowa. i in.ni. 
Do prac zgłosil.v się również silne re Na Wl!pólnej konferencji w Pr&. 
prezentaej1l siatkarskie :Moskwy, Le- dze, przedstawjdele Polski: na.cq;. Mil 
ningradu, Bnku 1 innvch mia!lt Zwią Jer (GUKF), prezes PZKol - Gołę. 
zku Radzieck.i~go. :ifoskiew'scy dy· biowski, dyr. Herbst (RSW „Prasa") 
namowcy i c.złonkowie klubu sportc· oraz Czechosłowacji: Joha.nik (COS), 
we-go. „Lokomohw" jak również spar ).fos.ina (Czcch~ow·. Zw. Kol-). _i, r?d: 
tn.kowcy Leningradu pracowali przy I Blech& (Rude Pravo) . uzgodmh ·. J1

IZ 

instoalacjac.Ji kablo-wyeh. Sportowcy trasę przyszłego wyścigu kola.rsls.1ego 
armeńscy - siatkarze CDKA i WW::! Warszawa. - Praga.. Do dotychcznso. 

wego regulamfou wprowadz-0'!10 knka 
zmian. Postanowiono, że poc-zą.wszy 

od l!l50 r . wyści:g będzie s1ę ro"Lpo 
czynał 30 kwietnia. Ze względów pro 
pagandowych pierwszy etap będzie 
wyścigiem okrężn~ dookoła miast:i, 
z którego na.stępuje start. 

Orga.nizat-0-rzy pl)Sta.nowi.li również, 

ze W wyśdgu, oprÓCiZ leadera indy
widuQ]nego, jadą.cego w żółtej k01!zul 
ce, będzie wyodrębniony, dla po<lkre 
śleniR. zespołowości, leader drnźyno. Dzial ollc8nln11 LOZB 

Kapl.ta·natu Mr ·3 wy. Prowadzą.ca vr klasyfikacji dnL 
1'1.1 ż..,·na. będzie nosić bfołe ko~ulki. Do 

· k ,,Wi"dzew" dal!'zych i~totnych zmian należy boni 
Komunikat 

Na z.awody bokserskie w dniu 13 Waga piór owa. Tomas 
listopada. 194!1 r. w Zduńskiej Woli - Pogorzelski ZKS Łódź. fikata 1 min. dla zwycięzcy każde;::-o 
K ·t t t · h w~„-a. p'.órko~a. r.ubi"•k ,,Ogn•.·~o" etapu. Znac7.y to, że z.wycięzea etapu · a.pi n.na wym1ac.za. nas ępuJą.cyc „„ „ .i~ w .„ 
zawodm'Ji:ó'll': _ Kulesza ZKS Lódź.. h~dzic miał zalic7ony do kln~yfikac ji 
"' N k z · J · Wa„-a lckk•, zach."ra ,,Wi"dze~" _ czas o 1 min. lepRzy od uzyskaneg.:1 
n aga musza, • ·owa· „ w1ą.z rnwiec „ „ " " 

Zrnv" - "'alu~iński ZKS Łód:G. Gacalek ZKS Łó<l/-. w rzecz~-wi:stości. . 
Waga mu-;za Joach imiak „DKS Waga p. średnia Zdob.)'i'Z ,.Zwią.z. W przyszłJ'111 roku start do pierw. 

Aleks.'lndrów" Stolarczyk ZKS Jcon·icc-Zryw" - Kcnicki ŁKS Włók &ego et:ipu w:-~c.igu nastąpi w War· 
Lórll.. niarz. 9znwie i po H3 km. trn•:-, wiodącej 

Wag;i. kogucia. Potoc.ki „Zwi:pko. Waga p. cięż.ka G11.mpe „Ogniwo" przez min~ta podwar.<7a.ws.kie, zakoń-
W':i>c_Zryw" - Danielccki Jerzy ZKS _ Cichosz Koleja.r1 ezy się w !Jtol'cy. W dniu 1 maja 
L6dź. Waga p: ciężka Walaszczyk „DKS" za.wodnicy wystartuję. do dalszej ' ra 

Wa;:;a koirucia. Debi,.z. „LKS" - Fnrasińs!ti Kolejarz. sy, na której miasta.mi etapowymi bę 
Daniclccki Czesław ZKS Lódź. Waga. p. ciężka. Ad~mczyk ,,DKS" dą: L6dź, Wrt>cław, Chorzów, Cie. 

w lsn __ _ 
-

grają już w hokeja .•. 
PRAGA (ob~ł. wł.) - Ne. za.koń. 

czenie swego udziału w obozie przy. 
got-0wo.wezym w Bm.ie, czołowi hoke 
i.Mi c1ec.ho~wac.cy · rozegrali jako 
re1nezentacja COS mecz z dru.7.yną. 
GZ Kralovo Pole. Spotkanie przy. 
niosło wy!okie zwyc.ięstwo dmżynie 
reprezentacyjnej w st~unku 7:3 (2:0, 
4:3, 1:0). 

- Jaśniewicz Kolejarz. . azyn, Gottvaldowo, Brno, Pardubice I 
Za.wodnicy, którzy nie atamę. !łif i Praga. Lączna. tra&a. wyścigu wy. 

ne. za.wo<l;v będą kar:ini werlług prze_ n•eeie 1,48!1 km. 
pi~ów PZB. Czy11i eię odpowiedziaJ. Tra.\m na etapach Wrodaw - Cho
nymi kierowników klubów za dopilno rzów i Cho-rzów - Ci~yn (przez 
wanie wagi za.wodników. Zawodnicy Kraków) prowadzi przez wszystkie 
winni po!!iada~: kostium &portowy, ośrodki przemysłowe Dolnego i Górne 
buty, ea;yste banda.ie ()raz ka~ę.żecz- go śląt1ka.. W dniu 5 maje. nastąpi 
ki zawodnicze. w Cie5zyn•:e I.dniowe. przerwa w wy 

Sekundantem na powyższe zawody ści:!"lt. 
wyznaczamy ob. Gancarka. Józefa. Stromą organizacyjną, wyścigu zaj_ 

Kierownicy sekcji zo11ta.nę. zawia. mie się · wepólna ko.nferencja. pol5ko. 
do-mieni o godzin·ie stawiennictwa. te. I czechosłov.-ar ka, która odbędzie się w 
lcfonicznie. grudniu w Warszaw:e. 

W roczn.icę Rewolucji Październiko 
wcj odbyła się, zorganiwwe.na. prze• 
„Ognisko.Cracovię", uroczysta akade~ 
mia, na. kt-Orej, po referatach .Preze. 
sa. dr. Czapnickiego i wiceprezesa 
Gędl:ka., uchwalono rerolucję. 

Sportowcy zrzeszen~ w „Ognnaku. 
Cracovii" zobowią.zują. się w niej d() 
\)1"7.oOOwan\a. w \)Tacy . n.ad. W"!J'Ch<>...,..._ 
niem nowego cz.lowW!ka, świadomego 
twórcy ustroju socjalistycznego. Re~ 
zolucję tę, odczytaną. przez rcprezen. 
tacyjnego piłkarza - Pa~ana·~ ~zy 
jęH zebra.ni przez ak1amacJę, mamfe 
~tują,c przy tyni na cześ<: Pr_ezydenta 
Bieruta General'ssimusa Stalma, Mal' 
szalka. 
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. Daleko od Moskwy 
< 

...,.- Jacy ludzie pracują na naszej trasie, towarzysze! 
- woła Batmanow z uczuciem. ~ Puszczyn nazwał ich 
bardzo mądrze gwardią zaplecza. Musimy o nich opowie
dzieć w podobny sposób, jak to czynią kierownicy poli
tyczni armii, kiedy w raportach frontowych donosz'.], o 
tołnierzach i oficerach, którzy odznaczyli ~ię w boju! 

- Wasyli Maksymowicz uśmiechnął się. 
- A nasz wydział osobowy? Ręczę, że towarzysze pia-

stujący stanowiska w wydziale osobowym, pod:!dzą nam 
arkusze z wyszczególnieniem, - ile posiadamy mężczyzn 
i kobiet, ilu jest ludzi z wyższym wykształceniem, ilu ze 
średnim i powszechnym. Wspomn~ tam zapewne rÓ'wnież 
o produkcji - widziałem już raz coś podobnego - o wy
nikach współzawodnictwa w przekroju miesięcznym. 

I przy tej biurokracji przepadnie, towarzysze, coś naj
ważniejszego: dusza człowieka. Tu już riie starczy miej
sca na wspomnienie o tym, że nie posiadaliśmy teletech
ników i że komsomolcy pod kierunkiem Tani Wasilczen
ko stali się nimi! ~e nie mieliśmy spawaczy, że Umara 
Mahomet sam jeden· zastępował czterech, że brygada ko
lejo:wa- :wlokła· cieżarówk~ Machowa, ażeby mógł zacho-

ł 

wać palmę pierwszeństwa! że ludzie ginęli dla sprawy, 
która stała się dla nich ważniejsza i droższa od 'życia! 
Czy wolno nam zapomnieć o inżynierze Topolowie, o dzie
siętniku Gonaczaruku i o traktorzyście Silinie? 

Kowszow przejął się przemówieniem Batrnanowa i bie
rze żywy udział w po~iedzeniu, a równocześnie rozmyśla 
o opuszczonym punkcie bojowym. Jak tam w~zystko do
chodzi obecnie do stanu wrzenia! Staje mu przed oczyma 
Beridze i mówi: - Bądź spokojny, Alosza. Możesz mi 
wierzyć - nie zawiodę! 

Nie, nie jest wart Beridzego ! Wydaje zarządzenia i go
spodaruje na jego punkcie. Szybko bada część rurociągu, 
która wydaje mu się niepewna, buty jego grzęzną w mięk
kiej ziemi, wyrzuconej z przekopu. Jerzy Dawidowicz 
jest zlany ~otem i wyciera twarz rękawem szarej od ku
rzu koszuli. Do rurociągu w międzyczasie pompują wo
dę. Pompa z mlaskaniem wciąga bez końca· wodę. Robot
nicy denerwują się w oczekiwaniu. Jeden Beridze jest 
spokojny, gdyż nie ma prawa się denerwować. Udało mu 
się nawet udobruchać U marę Mahometa: „Musimy cze
kać, aż woda całkowicie wypełni rurociąg. Nic na to nie 
poradzimy, przyjacielu. Kiedy całe trzydzieści kilome
trów zapełnią się wodą, wtedy zaczniemy wywierać ciś
nienie. Nie denerwuj się niepotrzebnie Umaro. Zapalmy 
lepiej papierosa, opowiem ci pewną komiczną historię". 
Dookoła Beridzego i , Umary zebrał się tłum. Główny 

inżynier beztrosko opowiada, jak pewnego razu, gdy je-

, 

szcze był bardzo młody, zapoznał się na morzu daleko 
od brzegu z pewną morową dziewczyną. 

Wszyscy się śmieją, ale nikt nie wypomina opowiada
jącemu, że nie ma pojęcia ... o pływaniu. 

Aleksy ledwie go zdołał wyciągnąć z cieśniny •.. 
- Co powie nam nasze biuro wynalazków? - słyszy 

nagle Aleksy pytanie Batmanowa, zwrócone do pedan
tycznego, zawsze ugrzecznion ego inżyniera Połozkowa. 

Połozkow wstaje: 
- Uważam, że należy dać towarzyszowi Kowszowowi 

dwa ·wykresy: dynamiki, ob_ra~jąc~j ilość racjonalnych 
propozycji wpływających m1es1ęczme, oraz sumy rocz
nych oszczędności, jakie uzyskaliśmy dzięki racjonaliza~ 
torstwu. 

\\'.:szyscy się śmieją. Batmanow patrzy_ gniewnie na 
Połozkowa. 

- „Wasza dynamika" i „warunkowa ekonomia" jest 
niepotrzebna! Dajcie nam żywą, ludzką informację 
o twórczości naszych inżynierów i zwykłych budowni-• 
czych. Widzieliśmy przecież w terenie niemal co krok, do
wody pomysłowości naszych towarzyszy. Bo czym właści
wie jest cała tresa, biegnąca lewym brzegiem Adunu? 
A sposób rozwożenia rur „do siebie" Kowszowa i Macho
wa? Albo premiowy sklepik Rogowa i Kuczyn.ej? Albo 
buldozer Silina karczujący tajgę? Albo też metoda robie„ 
nia przekopu systemęm wybuchów, zastosowana przez 
Kuźmę Kuźmycza Topolowa.! A §.Dawania .rur w zimid 


